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Zajścia palestyńskie na Z gromadzeniu Ligi Narodów
Report Dra Nansena F rezolucja Zgrcn adrenla — OśwFecfczenle przedstawiciela 
Wielkiej Urytanji —  Kiedy zalmle sle l a j i e f a m i  w Palestynie Komisja Mandatowa 

Ligi Narodów?
(O d  naszego kcrespondenta genewskiego)

Genefoa, 21 września 
O debatach 6. Komisji nad mandatami, a w 

‘szczególności nad smutnemj zajściami w Pa* 
lestynie złożył Zgromadzeniu sprawozdanie Dr 
Fritjof Nansen (Norwegia), sjynny podróżnik i 
badaczr bieguna północnego. Dosłowna treść 
ustępu jego sprawozdania odnoszącego się ao 
P alestyny brzmi, jak następuje:

„Liczni członkowie szóstej Komisji pod­
kreślili powagę ostatnich zajść w Palesty­
nie i dalł w yraz bolesnemu wrażeniu, jakie 
wywołały one w ich krajach ojczystych. 
Przewodniczący Komisji interpretował uczu 
cia wszystkich delegacyj, przyłączając się 
do już uprzednio wypowiedzianych słów 

współczucia z powodu strat w życiach 
ludzkich wśród różnych odłamów ludności. 
Komisja przyjęła z zadowoleniem oświad*- 
czenia złożone w tej sprawie przez premie 
ra Wielkiej Brytanii na Zgromadzeniu, 
przez brytyjskiego ministra spraw zagra­
nicznych na Radzie i przez brytyjskiego 
delegata na Komisji. Przedstawiciele wła­
dzy mandatowej dali zapewnienie, że Źfâ  
iten ant teroru albo wichrzenia nie zdoła 
2TwemtJ jej voVtyfd integralnego w ykony  
wania w szystkich  postanowień mandatu, 
za którk odpowiedzialna jest przed całą 
Ligą Narodów, zawiadomili, oprócz tego 
Zgromadzenie, Radę i Komisję, że skute­
czne kroki zostały już podjęte celem przy 
wrócenia porządku, że specjalna Komisja 
Badawcza została powołana do życia i że 
władza mandatowa nie ma bynajmniej za­
miaru nrotionnwać jakichkolwiek zmian w 
systemie, na którym  mandat jest oparty. 
Komisja nie wątpi, że wdrożone przez rząd 
brytyjski dochodzenie da Lidze Narodów 
pełne wyjaśnienie zarówno co do bezpośre 
dnich Jak l eo do pośrednich przyczyn tych 
smutnych w .darzeó, że rzad równocześnie 
oznafmi, Jakie kroki zamyśla przedsię­
wziąć celem usunięcia tych przyczyn, ce­
lem zapobieżenia powtórzeniu się podob­
nych zajść w przyszłości i przygotowania 
solidnych podstaw dla przyszłego samorzą 
'du w Palestynie.

Zgromadzenie przyjęło Jednomyślnie zapror- 
ponowaną mu przez Dra Nansena rezolucje o 
oastępulacem brzmieniu:

„Zgromadzenie,
„Po wyłuchaniu sprawozdania o dziele 

dokonanem przez mandatarjuszów, przez 
Komisję Mandatową i przez Radę w dzie­
dzinie wykonania art. Z2 Paktu Ligi Naro­
dów,
a) Wznawia wyrażone im przez uprzednie 

Zgromadzenia zaufanie,
b) Wyraża swój głęboki żal z powodu osta 

tnlch zajść w Palestynie, które pociągnę 
ły. za sok i straty w życiach ludzkich. 1

swoje pełne zaufanie dla dochodzenia 
wdrożonego przez władzę mandatową,

'i Spodziewa się, że władza mandatowa
t zdoła w krótkim czasie przywiócić cał­

kowity porządek i podjąć odpowiednre 
kroki, celem zapobieżenia powtórzeniu 

' s;ę podobnych wypadków,
c) W ierzy niezłomnie, że system manda­

tów będzie nadal, dzięki wspólnym wy­
siłkom mandatarjuszów, Komisji M anaa • 
towej i Rady, spełniali ideał cywilizacji, 
jaki mu przyświeca."’

Mns. Swanwick złożyła Zgromadzeniu, przy  
tej sposobności następującą deklaracje w  imie- 
niu delegacji, brytyjskiej:

„W Śnieniu delegacji brytyjskiej mam za 
szczyt w yrazić Zgromadzeniu wdzięczność 
rządu brytyjskiego za spe sob, w jaki zaję 
{•o się orno tragicznemu, ostatnio w  P ilesty- 
nie zaszłesni wypadkam i P rem ier i mini­
ster spraw  zagranicznych mojego kraju 
złożyli już w tej spraw ie oświadczenia, do 
których nie mogę nic dodać, jak chyba to, 
że czekam y na sprawozdanie, które nam 
zapowiedzieli.

Pow ierzony nam m andat stanowi dJa 
nas św ięte powiernictwa (sa c e d  trust), któ 
re przyjęliśm y w raz z mandatem. Uw aża­
my za nasz obowiązek zbliżyć do siebio 
narody, żyjące na tern terytorium  i jesteś­
m y zdania, ż« jak dlługo nie nastąpi zbliżę 
•nie i ugoda między tymi narodami, tak dłu 
go  zadanie — (będące częśoią naszych zono 
wiązań w ypływ ających z mandatu — odda 
nia im sam orządu musd pozostać, może na 
nieokreślony czas, w  zawieszeniu. Mamy 
tylu przyjaciół arabskich i żydowiskioh w  
naszej szerszej ojczyźnie brytyjskiej, że 
wolno mi n ieć  nadz eję, iż nie okażem y 
się niezdolnymi w  rozwiązaniu tego spoi u.

J e r o z o l i m a ,  25. 9. ŻAT. W . rozmowie z 
korespondentem ŹAT-a Van Paassenem  zastęp 
cą Wysokiego Komisarza Lukę oświadczył: Po 
pięciu latach względnego spokoju rząd paJe- 
styńskt fałszyw ie ocenił sytuacja sądząc, że 
Arabowie pogodzili sic już z  faktem  stworzenia 
żydow skiej siedziby narodowej. Wybuch ro z ­
ruchów był dla iząau  zupełną niespodzianką. 
Obecnie stało się jasnem, że Arabowie nie zmie 
nili swego opozycyjnego stanowiska wobec ak* 
cji sjonistycznej. Arabowie byli zaniepokojeni 
wiadomością, która przybyła z Zurychu o tem, 
że obecnie będą tpieli do czynienia nietylko z 
sjonistami, lecz ze zjjdnoczonem źydostwem

Chcdzi, jak to  słue&raie podiki^śE? s p r a w i  
zdawca, o  owa  zagadnienia: pierwszo, bear- 
pośreouce, to załatwwrńe ostatniego wybił 
chu rozruchów, drugie trudniejsze, to zb a­
danie pośredirŁch przyczyn tych wydarzeń; 
celem pogodzenia żyjących w kraju m arda 
towym  narodow- Prosim y Komisję Manda­
tową o jej życzliwość * pumoc i m am r nar 
Jiieśv. że  .prośba uasza zostanie w y  tocna
Ud #

• • •
O tw arcie najbUżsccg s ts “  Stałej Komfcjf M u  

Jałow ej naznaczone jvst ina 6-go listopada wv 
Jest w obec tego praw ie, że wnonczooeni. ab y  
spraw ozdanie rządu or_ tyjskiego, oparto U  
sprawozdaniu FocrrJ;'! Badawczej, mu*to zo­
stać przeckodotti-o KoiiiiśiS Mandatowej jessezo  
p o r czas k i  jesiennej sesji. Z  drugiej stromi 
zw ażyć n-Ieży, że .tasi& ns m fy m m d  sesj*  
Kon;isji M andatowej odbyw a sfę dopiero voa  
kornet; czerw ca przyiszłego rohu i ż» sesje li*  
dy Ligi — w  myć1) now ego *-eguianMnB ~  bę­
dą się obecnie tylko trzy  razy  do rola wdbj 
w ały . a tn. w styczniu, maju i września. Jes t 
zatem  bardzo pra/widopodcbn&Ą żc oełec. z te 
dania zaysć palestyńskich r a  podsrawto napo* 
tu brytyjskiej Komisji Badawczej, będzie sto 
)<omisja M andatow a musi&a zebrać oa sesM 
nadzwyczajną, k tóra w  taikim razie, m m tałab? 
się odbyć w  lutym, aJbo najpóźniej w  nutrou. 
tak  aby  spraw ozdanie Kotmhj Mandatowe j  tam 
gło zertać przedłożone Radzie Ligi na jej sesji 
w  maju p izy sz ttg o  "L u , Drugą ewentualno-, 
ścią m ogtoby być odroczenie najbBfcszej zwy­
czajnej Komisji M andatowej od paczątka 
grudnia, o  doby — co w ydaje się wątpISwem —’ 
raport Komisji Badaw czej i rządu brytyjsOdcgo 
mógł jej zostać przedłożony ju t  w  d có rk j po> 
łowię listoj adau

wszechświatowem. Arabowie twierdzili, że s* 
c o n z  bardziej wypierani przez Żydów, którzy 
wykupują najlepszo(l) grunta, oni zaś muszą 
cię ograniczać jedynie do miejscowości gó rzy ­
stych i mniej urodzajnych. Nie ulega wątpliwo 
ści — powiada Lukę — że gdyby się teraz wy 
cofało wojska, to ponownie wybuchłyby rozro 
chy i objęłyby cały Bliski Wschód. Rząd c zy ­
ni w szystkie  wysiłki, aby zachować ścisłą 
neutralność w sporach, które sic toczą m a d zy  
Arabami a łydam i. Nie da się zaprzeczyć, że 
Żydzi pod względem kulturalnym stoją nie­
skończenie wyżej niż Arabowie, lecz prawo me 

1 czyni różrrcy między przynależnymi do teł

„Neutralne1* oświadczenie zastępcy Wysokiego Komisarza Luke*a
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fcmej rasy. Wkońcu oświadczył Lukę, źe jak I dowskich, nie jest wykluczony w przyszłości 
długo Arabowie zajmować będą swe obecne I wybuch rozruchów, analogicznych do ostatnich 
nieprzejednane stanowisko wobec aspiracyj ży* 1 zamieszek.

Szczegóły ohydnej zbrodni w kolonji
Kfar Jeladim

P e r l i l i .  24- 9. PAT. Donoszą z Jerozolimy, 
że ubiegłej nocy osiedle Kfar Jeladim uległo 
napadowi, połączonemu z pogromem mieszkań 
ców żydowskich. S trażnicy kolonii o raz kilka 
diZieci zostało zasrrzelorych. W  pozostałycn 
częściach Palestyny  położenie gopraw iło się. 
(Wiadomości o  zamordowaniu kiHcu dzieci i 
więcej, niż jednego strażnika, nie potwierdza­
ją ani dorresiema ŻAT, and późniejsze w ;ado- 
mości PAT, powtórzone za prasą wiedeńską. 
Przyjąć więc należy, że ofiara napadiu padł tyl 
ko strażnik Elisza. — Red.)

W i e d e ń ,  25. 9. PAT Dzienniki donoszą z 
[Jerozolimy: Wieś K far Jelad*m została ubie­
głej nocy napadniętą przez bandę Arabów. — 
Spraw cy przed napadem przecięli poleczenia 
telefoniczne, zamordowali strażnika żydow skie  
'go, poczem zrabowali wieś doszczętnie. Kiedy 
m ieszkańcy pobliskiej kolunji przybyli auto­
mobilami z  pomocą, banaa zdoiala zbiec. Wieś 
jKfar- Jeladim zamieszkana była przeważnie 
llprzez sieroty po ofiarach pogromów na U kraj 
We. Si odki utrzymania otrzym ywały owe dzie­
ci po największej części od Żydów południowo­
afrykańskich.

' J e r o z o l i m a ,  25. 9. ŻAT. Napad Arabów 
ha kolonję Kfar Jeladim, podczas którego zo­
stał zabity wartownik Szalom Elisza wywołał 
Zrozumiałe poruszenie w całym Emelu. Okazu* 
3e się, źe po zastrzeleniu Eliszy m ordercy Je­
szcze kilkakrotnie przeszyli ciało sztyletami. 
Elisza osieroci! żonę i troje dzieci w Tyberja- 
Słzie. Ody wojsko przybyło ao kolonji, pierw­
szym  jego krokiem było skonfiskowanie kara* 
btou samordowanegu.

Dziwne preteusie arabskie
J e r o z o l i m a ,  25. 9. ŻAT. Pisma arabskie 

protestują przeciwko temu, że rząd wydaje ra­
cje żywnościowe dla 9,000 uciekinierów żydów

skich, przebywających w różnych miejscowo­
ściach. Arabowie życzą sobie, by Żydzi byii 
odżywiani ze sum, zbieranych przez Żydów na 
całym świecie.

J e r o z o l i m a ,  25. 9. ŻAT. Arabowie z Sa- 
ted przedłożyli memorjał Wysokiemu .Komisa­
rzowi domagając się dymisji Bentwicha, na­
czelnika sądownictwa palestyńskiego, Żyda.

J e r o z o l i m a .  25. 9. ZAT. Arabowie kon­
tynuują akcję bojkotową. Odbył się tu szereg 
zebrań rzemieślników arabskich, na których 
omówiono sprawę bojkotu Żyaow.

J e r o z o l i m a ,  25. 9, ZAT. Młodzież arab­
ska za zgoda arabskich właścicieli sklepów 
zaciera napisy hebrajskie na sklepach mahonie 
tańskich i chrześcijańskich.

J e r o z o l i m a ,  25. 9. ŻAT. Związek muzuł- 
mańsko-chrześcijański w Jaffie wysunął żąda­
nie dokonania ekshumacji zwłok zabitych Ara­
bów, oskarżając Żydów o znezczeszczenie 
zwłok

Konfiskata karykatur
T e 1-A w i w, 25 9. ŻAT. Z rozporządzenia 

rządu zamknięty został żydowski zakład w y­
dawniczy Ittin-Iszoszami za ogłoszenie drukiem 
albumu z karykaturami, przedstawiającemi w 
formie złośliwej idyllę brytyjsko arabską w 
czasie rozruchów. Album został skonfiskowany, 
zaś wydawca i karykaturzysta pociągnięci bę­
dą do odpowiedzialności sądowej.

J e r o z o l i m a ,  25, 9. ŻAT. Mieszkanie? 
Hajfy Uzieli, Żyd, skazany został za posiada 
nie broni palnej na miesiąc aresztu lub 10 fun­
tów grzywny. Jest to najmniejsza kara. Kilku 
innych Żydów zosialo zwolnionych od oskarże­
nia.

Zamknięcie obrad Zgromadzenia Ligi Nar.
G * e o e V a . 25- 9. PAT. W e środę przedpolu 

ckóem odbyło się ostatnie posiedzenie obecne 
go zgromadzenia Ligi Narouów. P rzedew szyst 
fciem om awiana była spraw a powołania korni 
aji złożonej z  13 osób, której zadaniem byłoby 
uregulowanie spraw  personalnych sekretaria­

tu  Ligi. Następnie w imieniu komisji przem a­
w iał przedstawicie1] Szwajcarii Motta, dając 
przebieg obrad komisji nad wTOofanym pó- 
jiniej wnioskiem Polski5. Norwegii i Danji w  sipra 
w ie banku reparacyjnego.

G e n e w a .  25. 9. PAT. Zgromadzenie Ligi 
Narodów na dzdsiejszem posiedzeniu załatw iło 
w  sensie negatywnym kwestię rozwiązania 
banku m iędzynarodowego z Ligą Narodów- 
P rzy ję to  budżet na roik 1930, wynoszący 
z8.210.248 franków szwajcarskich. Przystąpio­

no do rozpatryw ania wysuniętej przez delega­
cję chińską spraw y ew entualnej zmiany tra ­
ktatów  które s tały  się niewykonalnemf.

G e n e w a .  25. 9. PAT. Zamykając Zgroma­
dzenie Ligi Narodów G uerrero czyniąc aluzję 
do projektu Brianda utworzenia Stanów Zjed­
noczonych Europy zaznaczył, że w. ciągu se­
sji wrześniowej mechanizm porozumienia mię 
dzynai odowego i w spółpracy narodów w  zna­
cznym stopniu się ud iskonalił. Mówca oświad 
czył, że Liga Narodów jets? znakonrćie przy­
stosowana do celów współpracy ludzkości i 
że w szystkie rządy uważają Ligę Narodów za 
niezbędny czynnik pokoju. W  zakończeniu 
G uerrero mówił o  idei zbliżenia pomiędzy pań 
stwami europejskiem/i, którą delegaci w szyst­
kich państw  powitali z wielkiem uznaniem.

12-tysieczne zgromadzenie w Berlinie
demonstruje przeciw planowi Yeunga

B e r ł  a n. 25 9. PAT- W  wielkiej hali pałacu 
sportowego odbyło się wczoraj staraniem  korni 
tetu plebiscytowego pierw sze dem onstracyjne 
zgromadzenia przeciwko planowa Yotunga. Dzię 
ki gw ałtownej propagandzie, rozwiniętej przez 
stronnictw o niemiecko-nar udo we i Stahlhelm 
w zgromadzeniu tern w zięło udział przeszło

12 tysięcy osób, k tóre szczelnie w ypełniły ha 
lę i plac pTi^ed pałacem. P o  przemówieniu jed 
nego z przyw ódców  btahłholatu Seldtego i pre 
zesa stronnictw a niemiecko-narodowego Hugen j 
berga, odbył się pochód manifestacyjny, przy- I 
czem na jednej z uliic doszło do sitarcia z komu 
nrjstam:.

Pamiętajcie o Funduszu Pomocy 
dis poszkodowanych w Irec IzraeS
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Niedyspozycja marszałka 
Piłsudskiego

W a r s z a w a ,  25. 9. PAT. M arszałek PilsucD 
ski nie opuszcza od kilku dni pokcju z powodtf 
lekkiego przeziębienia Pomimo aiedyspozycK" 
p. M arszałek przyjął w dniu 24. bm. o godz. 
6-tej wieczór ministra Zaleskiego, a  w dniu 25. 
bm. gen. Baresa, szefa francuskiego lotnictwa 
wojskowego, k tóry  odbył ostatnio podróż p a  
głównych ośrodkach lotniczych w Polsce, oraz 
brał udział w nocnych manewrach lotniczyctt 
Gen. Baresowi tow arzyszył gen. Demain, szef 
francuskiej misji wojskowej w Polsce. P . Mar­
szalek odbył z obu generałami fraucuskimi oraz 
z ppłk. Beckiem dłuższą komerencję,

Odmowna odpowiedź endecji
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  25. 9 Sin. Dziś odbyto się 
posiedzenie zarządu Kluou narodowego na k tó . 
rem uchwalono przesłać list do pułk. Sławka z 
oświadczeniem, że klub narodowy nie weźmie 
udziału w naradach. P lenarne posiedzenie Klu­
bu narodowego odbędzie się 30 bm.

Tekst liisłu klubu narodowego do pre 
zesa B. B. pułk S ław ka opiewa następująco: 
Klub narodow y wychodząc z założenia że }fcdi; 
nem z najważniejszych zadań obecnego Seimu 
jest refoim a konstytucji, uznaje w petni potrze 
bę pracy nad tern zagadnieniem i nie uzależnia 
swego stanowiska w  tej sprawie od jakichkol 
wiek względów* taktycznych. Kłuto uważa jed 
na>k, że pierwszym  warunkiem ' skuteczności 
tej pracy jest zaniechanie metod agitacyjnych.' 
któremi pewne czynniki dotychczas się posłu-* 
giwały w tej doniosłej sprawne państwowej.' 
Jednocześnie klub nanodowy przypomina ode-1 
zwę BFsWR z 22 lutego br., z której cytu je 
ustęp: „Narodowa demokracja chciała dojść doi 
niepodz clr.ej w ładzy w  Polsce z protekcją ob 
cydh czyrra sików*". Kiiub narodowy uważa, że  
zagadnienia konstytucji jest zagadniemem naro  
du polskiego i wym aga wspólnej troski o wzmo> 
ćmienie państwa. Nie sadzimy — oświadcza 
klub narodow y — że pryw atne narady p rzy  
goiowaumze, skupiające żyw ioły różnorodne 
(mamy na myśli udział Zjednoczenia Niemie­
ckiego i Koła Żydów "kiego) mogą dać jakie­
kolwiek pozytyw ne rezultaty. Dalej domaga* 
się klub narodowy* jaknajrychlejszego zwołania 
Sejmu, k tó ry  może być terenem rozpraw y 
nad konstytucją, a wkońcu oświadcza, że w  
konferencji udziału nie weźmie.

Jak widać, endecja stoi nadal na stanowisku, 
że o ważnych zagadnieniach państwowych 
mogą dec>dować w yłącznie stronnictwa pol­
skie-i to z wykluczeniem metod dyskusji mniej 
szóści narodowych. Koncepcja ta doprow adzi­
ła w r. ]022 do zamordowania ś. p. prezyden­
ta Narutowicza. — Red.

Ciągnienie Ioter;i klasowej
W a r s z a w a .  25 9. Sin. Dziś, w  16-tym 

dniu ciągnienia padły następujące większe wy. 
grane: 75.000 zł. na nr. 147836; 3.000 zł. na nr. 
1761, 16025, 70213, 118631, 122510, 178226.

{'rk'estra bez muzyków
W Londynie produkują się obecni® orkiestry - 

bez muzyków. Na scenie albo na podium stoją 
instrumenty stosownie do składu orkiestry, a więc 
skrzypce, basy,. saksofony, trjby, kk rnety i cze­
kają na muzyków. Fortepjan jest otwarty. Nagle 
jak gdyby zaczarowane zaczynają Instrumenty 
same grać i lozlegają się uwertury, tańca, mar­
sze, muzyka juizzbaedowa, tak jakby przy pulcie 
stał dyrygent, a kadży z instrumentów miał naj­
lepszego muzyka, Jest to wynalazek pewnego in- 
żyr.ieia londyńskiego, który posługuje się metodą 
stosowaną przy płytach gramofonowych. Ta tylko 
zachodzą różnica, że rozkłada całość muzyki na 
pojedyncze instrumenty przeprowadzając lale di-o 
gą elektryczną. Jest to nielada sensacja, która U* 
czyni być moeż wszelkie zespoły muzyczne zbę­
dne m..
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Ministrem dla spraw kojbnij w  gaLine 
cie M acDonalda; jest — jak wiadom o — j 

Gidiiey W ebl, dbecnie „lord Passfield" i 
W  zamieszczonym niżej szkicu daje zna- j 
Momity biograf ErniJ Ludwig w nikliwy ! 
po tire i aotiy i towarzyszki ministra — | 
lorda-śocjaJfsfy — znanej działaczki so- 1 

. cjalisfycznej B eatrycży  Webb, — Red.
Kobieta odrzuciła tytuł, nic więcej. Nie ćhcia 

ta . zostać „lady", chociaż jej mąż został lor- j 
dem, chociaż zjipehia między nimi panuje har* 
monja w poglądach na sprawy społeczne, har­
monia oparta na 40 latach wsnólnej pracy. 
Uczyniła to w chwili, kiedy jej mąż, który za- j 
wdzięczą Je] połowę swego entuzjazmu, w 70. j 
roku obejmuje jedno z najpoważniejszych sta- | 
nowisk swego kraju Ten gest jest czems nie* > 
zwykłem, łen  historydznem w y jrz en iem .
. Ody Beatrice Webb jeszcze była panną Pot­
ter, gdy liczyła lat 20, Jako Jedna z  dziewięciu 
córeK bogatych rodziców, prowadziła życie t. 
7W dobrego towarzystwa: podczas sezonu w 
Lodynfe, a potem na wsi u swych rodziców i 
Przyjaciół, alboteż podróżowała pa Niemczech 
i Włoszech. Widziała, że wtenczas jak i dzisiaj i 
wszyscy tylko tęsknią za tytułem „sira" lub 
„łorda“ albo za wprowadzeniem na dwór kro- j 
Jewski; widziała, że w szyscy mieli oczy skie*- : 
rowane ku szczytowi piram idy. aczkolwiek nie \ 
królowała tam prawda ani światło, tytko bie­
dny król.

Nie wscysey. Albowiem obcował w tym wiel­
kokapitalistycznym domu Herbert Spencer, Któ 
t y  w pełni był rozkwitu, gdy dziewczyna pod- 
rastała W idziała też jako młoda dziewczyna ; 
ooce kraje i części świata. Dużo też czytała i ! 
licząc zaledwo lat 15. zaczęła tłćm aczyć „Fau ; 
sta“. Pełna była niepokoju, a już jako dzieoKo i 
Chętnie przebywała przy dziewczynach, które ■: 
prały, często chorowała, chciała nawet zostic  j 
mniszką, żyła tylko z Goethem a pozatem uwa 
i&ła Siebie za „ślepą na wdzięk poezji1*. Gdy | 
skończyła 26. rok życia, ojciec jej został spa­
raliżowany, a ona pięć lat przepędziła potem 
między sparaliżowanym ojcem a cierpiącym 
Soencerem. W  tym czasie zdecydowała się na 
aktywność w dziedzinie społecznej. Uczęszcza 
ła, g dy  ją luzowały siostry w pielęgnowaniu 
ipjcą, do bibliotek, a w tajemnicy do dzielnic 
nędzy incognito poznawała warunki ciężkiej 
pracy, zaz^ajomiała się z chałupnictwem w je­
go najgorszych objawach 1 zadebiutowała 
„Dziennikiem robotnicy’' osiagalac przy 30 la­
tach już pewien społeczny rozgłos — ku prze­
rażeniu swej rodziny.

I w tym to czasie poznaje Sidneya Webba, o 
rok młodszego od siebie, człowieka pełnego en­
tuzjazmu, dzielącego swój czas między tcorją 
a praktyką, jednego z pierwszych socjalistów 
i założyciela grupy Fabiańczyków, którego, nie 
wiem. czy słusznie, nazwała później „decydują 
cym spólnikiem firmy Webb“. Oboje odkryli 
w sob?e pełnię duchowych właściwości, które, 
Jak Webb się wyraził, mogą ich współpracy 
nadać rozpęd nie dwoiga lecz kilkunaściorga 
ludzi. A ona w duszy odczuwała tensam cudow­
ny amalgamat odwagi i rezygnacji: „Jesteśmy 
oboje ludźmi drugiej klasy, ale doskonale się 
uzupełniamy. Gdy połączymy nasze zdolności, 
mocne może powstać dzieło".

-Znae Są ich wspólne prace, a zwłaszcza „The 
New Statesman", wielki produktywny tygo­
dnik* który założyli przed wojną. Sidney Webb 
pisał wtenczas: „Gdyby mi się nie udało z 
„New Statesm an" uczynić źródło wiedzy, to 
Bernard. Shaw uczyni go, być może, zajmują­
cym. „Oboje jak wszyscy Fabianie nigdy nie 
idmowah nędzy lirycznie, ale też nigdy pod 
kątem widzenia czystej statystyki- Byli aoc- 
srołanr buntu i przeobrażenia dusz., oświadcza­
jąc. że nędza jest „moralną malarją". Tak oscy 
lując między badaniem a praktyczną czynno­
ścią, między parlamentem a biblioteką, klubem 
a małym domkiem na wsi, stali się oboje sław­
ni i starzy, stali się potęgą, jak to zresztą przg

-widziała ta kobieta, pełna mądrego przeczucia 
w swych oczach.

\Vtem nagle stanęli przed decydującym pro­
blemem sumienia. Mąż, minister kolonii w ga­
binecie MacDonalda, ma pójść do izby lordów, 
ponieważ tam gabinet słabą ma pozycję, Ody 
lord Haldane stał się jednym z pierwszych lor- 
dów-Iabourztfśtów, do czego go popchnęła, jak 
Mi- to powiedział, nie teorja partii, lecz zly stan 
angielskiego szkolnictwa, angielskie tow arzy­
stwo pełne było zdumenia. S truktura jednak 
tego towarzystwa jest tak solidna i pewna, że 
wytrzymać może tego rodzaju paradoksy, a 
taką siłę ma jeszcze chyba tylko W atykan. 
W szak nie zatiz,ęsły się fundamenty angielskie 
go towarzystwa, gdy  syn premjera Baldwina 
stał się komunistą, a syn sira Ponsonbyego, 
brata królewskiego sekretarza, stał się aktyw­
nym socjalistą. Ale teraz miał Jeden z najstar­
szych i najgłówniejszych wodzów socjalizmu 
zdecydować się na karferę lorda, peera Anglji, 
z czem ani przeszłość ani portret Webba nie 
harmonizowały. Uczynić to, ponieważ było to 
rzeczą konieczną. Ze względu na to, że mata 
jego posiadłość W hiabiostwie Southampton 
oddalona od Londynu o 30 mii nazywa się P as 
field, przeto założyciel organizacji fabiańskiej 
stał się lordem „Passfield of Passfield Cor-
ner ..

Aie ona, ta wytworna, mądra Beatrycza, po­
wiedziała: „Nie". Jak to, teraz, gdy ma lat 70, 
ona, która złamała tradycję swej rodziny, któ 
ra  nawet w połowie straciła przyjaźń Spence­
ra  — m iau z początku zostać jego biografem, 
ale Spencer dowiedziawszy się, że wychodzi 
za mąż za socjalistę, odebrał jej prawo dyspo­
nowania swą spuścizną — ona, której z takim 
trudem  udało się wyratować z wytwornego to­
w arzystw a z jego balami, obiadami i wyciecz­
kami, powierzchownemi podróżami, by iść za 
głosem swego sumiema nie dającego jej spo­
koju, — ona, teraz m ając lat 70, ma ukorono­
wać swoją wizytową karlę i Zjawić się na kró 
lewskhn dwoi ze?

„Lady Passfield"? Któż to Jest? Ach, ta uszła 
chcona żona Jednego z naszych poozciwycheml 
nistrów-labourzystów. Cl ludzie są całkiem 
dzielni i zapominają o swe] bojowości, gdy się 
ich mianuje loidamL,.

Coś podobnego. miałoby Ją spotkać, gdyby 
weszła do sfery, którą siłą swego serca prseo 
40 przucila laty? Nigdy. 1 nie zgodńla  się na 
to, co tysiącom wydaje się "rzec f  /wistnieniem 
ich najśmielszych marzeń — opuszczaiąc pw 
raz pierwszy nawet swego towarzysza. N aptw  
no uśmiechała się do niego, gdy przyszły no­
we karty  wizytowe, a on też najprawdopodob­
niej się śmiał z nią razem.

Ale pozostała rem, co ze siebie uczyniła nie 
przez, ale przeciw dobremu towarzystwu — 
pozostała B eatryczą Webb.

(T l —s i l

Bilans Banku Polskie po za II. dekade bm
W a r s z a w ą -  25. 9- PAT. Biilans Banku Pol­

skiego za drugą dekaaę w rześnia br. wykazuje 
zapas złota 650.839.000 zł., tj. o 68.000 więcej, 
niż w poprzedniej dekadzie- Pieniądze i należ­
ności zagraniczne zaliczone cło p o k ry c i zm.nvj 
szy ły  się o 17.636.000 zł. do sumy 410.927.000 
zł., natomiast pieniądze i należności zagranicz­
ne niezakczone do pokrycia w zrosły o 
18-228.0000 zł. do sumy 106.545.000 zł. Portfel 
wekslowy w zrósł . o 10.410000 zł i wy^os; 
712.733.000 zł. Pożyczki zastaw ow e zmniejszy­
ły  s:ę o  572.000 z \  do sumy 75-247.000 zł. Na-' 
tychm iąst płatne zobowiązania (495.751.000 zt) 
w zrosły  o 41 rfffc. zł- pc-dczas gdy obieg bile­
tów  bankowych (1-255.520.000 zł.) zmniejszyć 
się o 37 187.000 zł,

Fara da nv lustr ów w sprawach 
gospodarczych

fTelefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a .  25. 9. (Stu) W cykJu konfe- 

rencyj gospodarczych, które premjeT Sw :talski 
obecnie odbywa, omawiał on spraw y ekonomi­
czne we środę z ministrami: Zaleskim. Kwiat­
kowskim, M atuszewskim, Nie z a b y  to w  sk im o- 
raz wiceministrem Pierack-im. Rozmowy doty­
czy ły  przede wszystkiem  spraw  zbożowych

Dziś posadzenie Koła Zyd.
W a '  s z a w a. 25. 9. (AW) Jutro w e czw ar 

tek  odbędzie się pełne posiedzenie poselskiego 
i senackiego kiubu żydowskiego- Na porządku 
dziennym zajduje,się spraw a wyboru, prezesa 
klubu. Poruszona będzie r.ównież sprawa pomi 
nięcia niektórych klubów mniejszości ...narodo­
wych przy zwołaniu konferencji przez płk Sła 
wka. Pozatem  klub żydow ski rozpatryw ać bę­
dzie" obecną sytuację polityczna.
i ■.■■■Bi g j B y w  j  —  ■  - jB O B m  mamamm^

0  sprzedaż drogiej emisji 
akcyj B. P.

W a r s z a w a ,  25. 9. PAT. Dnia 24 wrześni* 
odbyto się pod przewodnictwem prezesa Banku 
Dr. Wróblewskiego nadzwyczajne posiedzenie 
Rądy 'B anku Polskiego, na które przybył Hs* 
równik Ministerstwa Skarbu p. Matuszewski. 
Przedmiotem obrad Rady była sprawa sprzed! 
ży przez Skao II emisji akcji Banku Polskiego 
w sumie nominalnej 5^ milionów W ,  przejętej 
przez Skarb w r. 1927 i znajującej się dotych* 
czas w jego posiadaniu.

» ■ ■ -

Ni eprawdziwa pogłoska o akty* 
wnwaniu gen. J- Hallera

iTelefonem  ód naszego korespondenta)
W a r s z a w a .  25. 9. (Sin) •Robotnik*' podał 

wiadomość, jakoby koła wojskowe prow adziły  
beapo-średnle lub pośrednie loko-wanta z  gen, 
Józefem Hallerem na tem at objęcia przez mego 
w ysokiego stauowuSka w  armfó. Agencja P re ss  
donosi, że wiadomości te  nie są. oparte n  
czyw istych faktach i nie odpowiadają poręg* 
dzie.

Marconi obeimuj e radjo w Polsce
W a r s z a w a ,  25. 9. Z Londynu nadchodzą 

wiadomości, że towarzystwo radjo-telegrafic&  
ne Marconiego zawarło z Polską układ, orga* 
nizujący całą obsługę radjową w Polscs, przez 
co stanie ona na najwyższym  poziomie, tald  
można Osiągnąć.

Obrońfc Halsntanna domaga się
umorzenia procesu

W i e d e ń .  25. 9. PAT. Obrońcy oskarżonego 
o ojcobójstw®. studenta Haismanna zjawili się 
dzisiaj o austriackiego ministra sprawiedliwo­
ści Slamy, aby mą przedstawić niejasna synia 
cję p rą*  ną procewu to.:Zącegv się w Itisbrucku,

przyczem wyrazili zapatrywanie, że  p o o s tr  
w y oskarżenia zostały zachwiane I że proces 
nie powinien dalej stę odbywać Minister przy 
r/ek ł. że zażąti i relacji, prokuratorii w  J u t r u  
ćku,

1
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slż w e  czwartek 2 ® bm. p rem jem  w Klnie „Sztuka11. Gigantyczny snperfibn produkcji amerykańskmiej! Arcydzieło które przebojem zdobył cały ów lat I
Wspaniała apoteoza romantyzmu, miłości i tęsknoty. — Cudowne tańce kozackie 1 Szalony 
temperament kozacki! Zadziwiajaca technika! Imponujący rozmach! Monumentalne sceny 1 
Czar najpiękniejszej krainy Rosji! Królewski przepych dekoracji! Tysiące artyatów. Pieżń 
o miłości, dysząca namiętnością południa pełna awanturniczych przygód — Nad wykona-

______  niem tego stubar „nego, genjalnego widowiska, pod przewodnictwem słynnego retywa
Georga Milla — pracowało kilkunastu reżyserów, tysiące aktorów, statystów i td. W głów. roi. występuje wspaniała para kochanków, niemające sobie równej 
na wszystkich ekranach śwtata. John G ilb e r t  i R en es AcSoree. Obok nich występują: Nils Asther i Ernest Torrence z całą plejadą artystyczną Ameryki

MH.OSC Y C Z t  KA

Z PNIA
Rutenberg pracuie dalej...

W śród w czorajszych telegram ów ŻAT-nej 
z Palestyny, donoszących przew ażnie o  w zm o­
żemy antyżydow skiej propagandzie nacjonali­
stów arabskich był jeden telegram  bardizo krót 
ki i lakoniczny. Opiewał jak następuje: „Robo­
ty  elekiti yfikacyjne Rutenberga sa kontynuo­
w ane normalnie. Zakłada się obecnie przew o­
dy elektryczne w  Chederze i Tel Awiwie14.

O to znamienny i plastyczny obraz chwilo­
wej sytuacji palestyńskiej: Nacjonaliści arab­
scy  saczują dalej i posługują się w  tym celu 
najbardzieo perfidnemi metodami. Ze słów Ein­
steina. i lorida M elchetta, ze słów  pełnych naj­
szlachetniejszego idealizmu, ze  słów serdeczne 
g o  wyznania, k tó re pod pojęciem „Świątynia11 
m iały  oczywiście aa myśli św iątynię ducha ży  
'dowiskiego- świątyniiię duszy żydowskiej — w y 
'dedókował wielki muld zamiar., przyw ła- 
(saczenia sobie prziez Żydów — meczetu Oma- 
tn u  Trudno uwierzyć, ażeby  naczelny przywód 
ca dnehowiemstwa mafaometańskiegó w Jerozo 
Bnae posiadał tak  mało inteligencji, by nie, ro- 
m a fa ł ,  o  co  chodziło Einsteinowi i Melchetto- 
'w i  Jeżeli mkno to w  tak przew rotny, oburza 
jgco perfidny sposób interpretuje tak jasne i 
p ro ste  enuncjacje luminarzy żydowskich, stoją­
cych zdała od wszelkiego maksymaiizmu na- 
eJooaEl&tyczpego — to chyba tylko w  tym celu, 
■by mieć jeszcze jeden argum ent do 
•ńeprzebierająoel w  środkach hecy an- 
tyżydwwblćicj* Równocześnie z temi wia 
SkwnoigcSaad! przytrwosła w czoraj Żydowska A- 
ceoojai Telegraficzna jeszcze jedną smutną wia 
ftoroość, tym  razem  o  napadzie na kolonję dzie 
cSęcą KSar Jetedflm i o  zabiciu żydowskiego 
w artow nika. Napad na koloutię dziecięcą stoi 
m  tym sam ym  stopniu cbojigaóskiego bairba- 
seyfo tw a, co bestjalslkie rzezie w  Hebronie i 
Safedzie. Jestorae więc, jak widać, nie uspokoi 
ł»  się hydra arabskiego szowfintizmn Operuje 
fetkrf ohydnenri oszczerstwam i i nie w zdraga 
sfe przed  napadami na — dzieci żydowskie.

A w śród tej ciągle jeszcze szalejącej, ciągle 
Jeszcze raeucSszooej orgji nienawiści — robo 
jty elektryfikacyjne Rutenberga prow adzone są 
jW normalnem tempie. W łaśnie zakłada się prze 
(wody dekryc-Zme w  Chederze i Tel Awiwie..

O to odpowiedź żydow ska na rozszalała agi- 
łtteję seow itnfetów arabskich, oto symibofl i wido 
tery znak naszej żydowskiej pozycji i żydow ­
skiej mteji w  Pałestyuie. Oni niszczą i burzą — 
m y budujemy. Oni niosą rzeź i pożogę — my 
riesfe rry  sztandar p racy  i postępu- Orni gaszą 
Ogniska życia — m y rozpalam y kaganiec świa 
tte .

SzowAiKcf arabscy  moga być święcie o tern 
przekonani, Źe nie będziemy naśladować ich 
taetod. Nie mówimy naturalnie o  napadach i ra 
htmkach, mówimy o  metodach p racy  politycz­
nej i metodach uświadomienia politycznego. 
Nie będziemy na nienawiść i oszczerstw a odpo 
WradąJi nienawiścią i oszczerstwem . Na idljoty 
czną insynuację, jakobyśm y chcieli zagarnąć 
m eczet Om ara — insynuację piekielnie mądrze 
obliczoną na religijny fanatyzm  ciemnych mas 
arabskich — na tę idiotyczna insynuację odipo 
wiada w łaśnie żydow ska Palestyna — normal 
nem kontynuowaniem prac Rutenberga. Świa­
tło elekryczne zaleje jasnemi sno.panri kraj ca 
ły, jego cywilizacyjna moc rozprószy również 
ł  te  mroki ciem noty w  których ukryw a się szo 
wimisyczna intryga pijawek ludu arabskiego, 
jego muftich i effendich.

P rzeszła  straszliwa burza nad Palestyną, 
śmierć skosiła przeszło sto żyw otów  żydow­
skich, a znacznie więcej arabskich. Oni sieją

Oświadczenie Egzekutywy Sjońskiej
Konferencja prasowa u prof. Brodeckiego

t o n  d y n  (ŻAT) Jak już donosiliśmy, dnia 
26. bm. w godzinach wieczornych odbyta się 
konferencja prasowa, zwołana przez egzekuty­
wę sjonistyczną. Na konferencji tej członek 
egzekutywy prof. Brodecki szerzej omówił po-
o + , . ---- ........n»"7r>7 ^ «■ 7 c;oniqfvc^nn W
ch,vih obecne] o r.z  zobrazow 1 sytuację w fu*
c . i u  > j o i , , .m .v w * i i i  n i .  i m i  , oświadczył
m. in.: W  obliczu trzeciego już z kolei napadu 
Arabów w okresie ostatnich lat dziewięciu, 
zwróconego przeciwko pokojowo usposobionej 
ludności żydowskiej, egzekutywa sjonistyczną 
stoi na stanowisku, że rząd musi sobie uprzy­
tomnić, iż

Żydzi nie mogą mieć zaufania do policji, 
w której Arabowie stanowią element do­

minujący.
Egzekutywa sjonistyczną domaga się zatem 
gruntownej reorganizacji zarówno policji pale* 
styńskiej jak i transjordańskiej straży pogran. 
Reorganizacja ta wina pójść w kierunku wcie­
lenia odpowiedniej liczby Żydów do sił bezpie­
czeństwa kraju. Sprawa ta jest najwaźniejszem 
żądaniem egzekutywy sjonistycznej.

D riyim  istotnym warunkiem bezpieczeństwa 
ludności żydowskiej w Palestynie — jest 

przyjazna współpraca administracji pale­
styńskiej z  Agencją Żydowską  

w wykonywaniu mandatu palestyńskiego zgo* 
dnie z jego literą i duchem dla bardziej czyn­
nego poparcia władz mandatowych w dziedzi­
nie rozwoju gospodarczego kraju. W  tym celu 
muszą być utworzone możliwości dla 

zwiększonej imigracji i rozszerzonej dzia­
łalności kolonizacyjnej.

Sprawy imigracji i kolonizacji winny być in­
tegralną częścią składową kroków, które bez­
warunkowo muszą być podjęte celem urzeczy­
wistnienia

przyrzeczeń, zawartych w mandacie pale­
styńskim  i deklaracji Balfoura.

Po rokowaniach, przeprowadzonych w tych 
sprawach z premierem MacDonaldem i min. 
Passfieldem oświadczył prof. Brodecki sądzimy, 
że przy poparciu zjednoczonego żydostwa ną 
całym świecie usiłowania nasze będą uwieńczo 
i .'.1 powodzeniem 

Jako dowód wzrastającej intensywności dzia 
łalności politycznej w Londynie, prof. Brodecki 
wskazał, że „Palestine Mandat Society11 przy*' 
stępuje do systematycznego wydawania dwuty 
godniowych biuletynów dla członków parlamen 
tu angielskiego, celem wzmocnienia w angiel­
skiej opinji publicznej nastrojów p<gyjaznych 
wobec wytycznych mandatu palestyńskiego. 

Przechodząc do omawiania 
sytuacji wewnętrznej w  łonie ruchu sjoni­

stycznego

prof. Brodecki zaznaczył, że słusznie spodzie* 
wano się, iż pod naciskiem ostatnich wydarzeń: 
wszystkie odłamy ruchu sjonistycznego skupią* 
się dokoła egzekutywy, aby poprzeć jej wysil* 
ki dla urzeczywistnienia postulatów politycz­
nych, oczekiwano więc, że podczas obrad Sjon. 
Komitetu W ykonawczego utworzony będzie Je* 
dnolity front sjonistyczny. Przewidywania te  
niestety jednak, nie sprawdziły się.

Rewizjoniści, 
stanowiący część organizacji sjon. uznali chwi­
lę obecną za odpowiednią, aby ogłosić woja# 
tym, którzy obarczeni są tak ciężką odpowie* 
dzialnością przy  reprezentowaniu i obronie ro* 
teresów żydowskiej siedziby narodowej. Rewi­
zjoniści stwierdzają w swem oświadczeniu, że 
będą kontynuowali swą „walkę przeciwko obee 
nemu kierownictwu i jego polityce11 oraz za­
strzegają sobie prawo prowadzenia odrębijfej 
akcji politycznej. Zapowiedziana przez rewizjo 
nistów walka przeciw egzekutywie pośrednio 
zwraca się

faktycznie przeciwko Organizacji S jonisty­
cznej jako takiej.

Olbrzymia większość ruchu sjonistycznego 
uważa większość żądań wysuniętych przez re* 
wizjonistów za niedające się zrealizować 1 
prowadzące jedynie do bezpłodnej dyskusji i 
bezużytecznych tarć z władzą mandatową. Z 
drugiej zaś strony żądania rewizjonistów odiio 
śnie do ograniczenia kompetencji obecnej Egze 
kutywy określić można jedynie jak 

„konstytucyjny coup dtetat“, 
gdy opozycja, która stanowiła 10 proc. kongre­
su sjonistycznego dornaga się 50 proc. repre­
zentacji w kierownictwie politycznem.

Prof. Brodecki nawoływał w dalszym toku 
swego przemówiena do natychmiastowego pod, 
jęcia wzmożonej akcji sjonistycznej, dla zapew 
nienia ciągłości pracy ze zdwojuną energią. 
Sumy, które wpłynęły na Fundusz Pomocy ofia 
rom wypadków palestyńskich, przekraczają

p 300,000 funtów szterl.
Fundusze te sa dzielone śród wszystkich 
poszkodowanych Żydów niezależnie od przyna 
leżności partyjnej. Lecz zasiłki z Funduszu Po** 
mocy wydąwane są jedynie w charakterze po* 
życzki, która udzielona została całkowicie nie< 
zależnie od indywidualnych roszczeń względem 
rzącju palestyńskiego.

W  tych warunkach jest rzeczą całkowicie Ja 
sną, że rząd palestyński 

nie może uwolnić sie od wypełnienia cią­
żących na nim zobowiązań 

pod pretekstem, że pomoc została już udzielo­
na z funduszów zebranych przez Żydów na ca^ 
łym świecie.

nadal zatruty krzew  nienawiści. My proklamo 
waM m y pirzez usta naszych jmstancyj repreeen 
tacyjnych hasło zgody i porozumienia, a w kra 
ju prowadzim y nadal z żelazną konsekwencją 
pracę odbudowawczą dla dobra całego kraju
i w szystkich jego mieszkańców. Światło ele­
k tryczne Rutenberga nie będzie omijało do­
mów i osad arabskich... To jest nasza droga i 
nasza misja w  P a lesty n ie  Nikt i nic nas z niej 
nie sprowadzi.

Roboty elektryfikacyjne Rutenberga kontynu 
owaoe są nadal... W . B.

1

ZE SPORTU.
WARSZAWIANKA—GARBARNI A. Niedmiei-i*

zawody z Warszawianką o mistrzostwo L.igi wzbu 
dziły pośród sportowców Krakowa wielkie za­
interesowanie, gdyż znajdująca się obecnie w bar 
dzo dobrej formie Garbarnia starać się będzie zdo 
być dwa cenne punkty, aby nie zachwiać swego 
miejsca W tabdli mistrzowskiej. Warszawianka 
zjeżdża do Krakowa w pełnym składzie z Dotnań- 
-l,i m, najlepszym bramkarzem Polski na czele. 
Z powodu spodziewanego -wielkiego naiplywu pu­
bliczności, bilety są do nabycia w firmach: Leditner. 
Rynek główny 1. C—D, Pool Plac Marjacki i Pi* 
towski, Rynek Podgórski. Początek zawodów 
punkt, o godz. 10*30 przedpoł. aa boisku Garbami.
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Polaki M onopol Tytoniowy nabywa $0«CQti kg. tytoniu z Rosz Pi«iah
M  M  doposiiifcny, bawi w Warszawie prezes 

ąysdjfiww plantatorów tytoniu w Górnej Galilei, 
AMSy żytwneki działacz społeczny w Palestynie, 
B. 8 a«Ji*j. P. Rarzilai zawąrt ? dyrekcja Państwo- 
T K 4 ;Mfleopołu Tytoniowego iiatlad w myśl które- 
W «Wt8thł nabywa 50.000 kg- tytoniu produkcji Rosz 
PiSM, jhisc M Wynosi cala prawie tegoroczna pro- 

tytópią plantacji w Rosz-Pinah. Transakcja 
ta cięga około teOOO funtów szterl.

W KNMWWeę x przedstawicielem Żyd. Agenci! Te- 
IstfłHewcj p. Gargilaj oświadczył, żę zawarta trans 
gkglA A pOisjwi nioncpOiem tytoniowym posiada 0- 
swęrm* doniosłość dla produkcji tytoniowej Górnei 
Gaklci Cala Górna Galilea jest zależna od rozwoju 
SJewacyi ‘.ytonioy ych, gdyż Ziemia 1 warunki kli­
matyczno tej części kraju nie są dostosowane do 
uprawy żadnych innych plantacyj. Rząd polski w 
roku tjfeiegjyin nabył 30.qqu kg. tytoniu Rosz-Pinah. 
P. Barzilai żywi nadzieję, że w przyszłym roku 
Państwowy Monopol Tytoniowy, krtóry się już prze 
konał o świetne! jakości tytoptu palestyńskiego, na­
będzie 100.000 kg, tytoniu produkcji Rosz-Pinah. 
Gdyby Gótr.ej Galilei udało się produkować roeznie 
t*xą dość tytoniu dla pewnych rynków zbytu, da­
łoby to możność egzystencji blisko 10.000 Żydom 
w Galilei. Zwłaszcza żydowska produkcja tytonio­
wa w OóFłuej Galilei mogłaby się opierać wyłącz­
nie na pracy żydowskiej, eo, niestety, dotychczas 
tri* było możliwe. P. tiarziłaj podnosi wielkie za- 
sftąjjl lakie położył około przeprowadzenia zarówno 
YewJOłOOWiej, jak i tegorocznej transakcji radca han 
dipwy Pbtefcl w Palestynie. Dr. Bernard Hausner,

bawiący od kilku tygodni w Warszawie.
P. Barzilą] zapewnia, że zarówno przeprowadze­

nie, Jak 1 flnalizacje ostatniej transakcji w dużej 
mierze z a wdzięczyć należy Drpwi Hansnerowi, 
który od kilku lat poświęca wiele energjl dla pozy­
skania polskiego rynku dla produkcji tytoniowej 
Górnej Galilei.

W rozmowie z przedstawiciejkm 2. A. T -nej Dr. 
Hausner doniósł, iż dzięki staraniom ministra dla 
handlu i przemysłu, p. Kwiatkowskiego, zawarty zo 
stał układ w' tnyżl którego w ciągu bieżącego ręku 
handlowego import do Polski z Palestyny obejmie, 
prócz 50.000 kg. tytoniu produkcji Rosz-Pinąh, ró­
wnież 25 wagcnów pcmairańczy, oraz 12 wagonów 
wina, Z Po teki natomiast eksportowane będą do Pa­
lestyny rury żelazne około 18.000 funtów szterl. Na 
ogęł — oświadczy! Dr. Hausner, — stosunki han­
dlowe miedzy Polską a Palestyną rozwijają się par 
dzo pomyślnie, W miesiącu lipciu eksport polski do 
Palestyny by! trzykrotnie większy, niż poprzednie­
go miesiąca.

BADANIE RYNKÓW TYTONIOWYCH.
Wobec zbliżającego się okresu corocznych żaku 

pów tytoni zagranicznych, dnia 24 b. m. wyjechała 
zagranicę delegacja, Polskiego MgnopoJu Tytonio­
wego, z dyr. Husarskim na czele, dla zapoznania się 
z jakością i gatunkami tegorocznych zbiorów tyto. 
niowych, Delegacja zwiedzi! Grecję, Bułgarię, Jugo­
sławię i Turcję, Po powrocie delegacji i zestawue-' 
niu wyniku badań poczynione będą odpowiednie za­
mówienia.

Reorganizacja działalności gospodarczej
naszych konsulatów zagranicą

W prasie zwracano od dłuższego czasu uwagę, że 
współprac? naszych placówek konsularnych zagra­
nicą przy inlenzyfikacjii naszego eskpęrtu jest zbyt 
słaba, głównie z powodu złej organizacji tej działal­
ności. Wyrazem dążenia do poprawy tego stanu 
rzeczy jest ogłoszony obecnie w Dzienniku Grzędo­
wym Min, Sprąw Zagranicznych okólnik, reorgąni- 
żflĆOuy działalność polskich placówek konsularnych 
i- radców handiowyc.h.

ReJcrmą tą idzie w kierunku t. zw. „komercjali­
zacji" djlaiałncści gospodarczej placówek. Komer­
cjalizacja ta polega nu położeniu głównego nacisku 
n* bezpośrednie] akcji handlowe] konsulatów, a więc 
działalności obserwacyjnej, informacyjnej, propagan 
Oęwej 1 czysto handCiowej. Zadania konsulatów w tej 
deiedzlnie pcłegać mają na dokładnem zaznajamia­
niu się zę stanem rynku kraju urzędowania, 2 po­
szczę,gćhiea„i konkretu emi możliwościami transak­
cji, oraz informowaniu o nich zainteresowanych w 
kraju sfer gospodarczych czy to w drodze kores­
pondencyjnej, czy to przy pomocy sprawozdań bie­
żących i specjalnych. Nadto konsulaty mają moż­
ność występowania z inicjatywą w nawiązywaniu 
stomumków liandEowycb, winne otaczać opieka firmy 
polskie, ułatwiać tworzenie nowych przedsiębiorstw 
prowadzić rozległą działalność propagandową, ba­
dać racjonalne ze stanowiska gospodarstwa polskie 
go dred  transportów e i współdziałać w racjonali­
zacji finansów ania wymiany z Polską.

Reeukijąc jednocześnie całokształt zagranicznej 
słuśby gospodarczej Min. Spraw. Zagrań, przepro­
wadzi ścisłe rozgraniczenie kompetencyj pomiędzy 
konsułatami a radcami handlowymi, oddając placów

koni konsularnym poszczególne, indywidualne spra­
wy gospodarcze, zaś radcom handllo-wym sprawy go 
spedarcze, o znaczeniu ogólno państwowem.

Zważywszy doniosłe usługi, jakie w innych pań­
stwach oddają placówki konsualrae przemysłowi 
handlowi odnośnych kra!ów\ spodziewać się należy 
że obecnie i u pas praca ta potoczy się w odpowie­
dnim kierunku i z większą niż dotychczas korzy­
ścią dla przedsiębiorstw zainteresowanych stosun­
kami handlówemi z zagranicą.

R ynek  gw cźdzs i d ru tu
Centralne Biuro Polskich Fabryk Gwoźdzu i 

j Di utu w Warszawie notuje następujące ceny za 
, 100 kg, loco stacja odbiorcza: gwoździe zł 65, drut 

ocynkowaiy zl 97, druiy inne zł 80. Dopłata za wy 
miar i gatunek według specjalnych cenników. Od 
powyższych cep zasadniczych udzielają się raba­
ty: na gwoździe i druty ocynkowane do 5 proc. 
na druty inne 10 proc. Roboty są zależne od ilości 
i specyfikacji towaru. Za 100 kg, franco wagon 
stacja nadawcza: drut kolczasty czarny: cena za­
sadnicza zl 80, dopłata zł 30. razem 110 zł, o- 
czymkowany: cena zasadnicza zl 97, dopłata zl 40, 
razem 137 zł. W razie żądania drutu kolczastego 
o określonej wadze na koziołku, dopłata wyno­
si na rozważenie zł 10 za 100 kg. Ceny powyższe 
rozumieją się brutto za netto, co snaczy, że wa­
ga liczy się łącznie z koziołkami, za druty kol­
czaste normalne, tj. o średnicy 25 mm, z pęcaka­
mi o 4-eah kolęach, rozmieszczonemi w odstępach 
60—70 mm.

Niemiecka gruntuwność...
Bernu (ŻAT). Niemiecka poczta państwowa 

ora* m iędzynarodowe organizacje radjowe w 
Niemczech ustanow iły na czas od 1 do 15 paź- 
deiernifaa b. r. specjalną taryfę ulgową dla de­
pesz z powinszowania mi z okazji uroczystych 
świąt żydowskich, Depeszę mogą być przęsy 
ła se  do wszystkich krajów w e w szystkich ję- 
żyłach . Dla dogodności w ysyłających zarów ­
no »tółttt«,wo. jak  i  prywatne uraody telegra­

ficzne w yw iesiły  dla orientacji cały  szereg 
w zorów  powinszowali noworocznych w róż­
nych językach, m iędzy innetni po żydowsku i 
po polsku. W śród wzoróww żydowskich znaj­
dują się również następujące: ,,Men zol dlch an 
szraben far a  gliklich jor". — „Men zol dlch an 
szrabem ki sefer hachaton"- — „Zol^dich der aj- 
biszter benszen mit a mazeltlk jor". — „Zol dir 
beszert zan eu hofcen nor naches un Jreid im 
kumęnden jor in dajn bal-habais“.
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Wyjaśnienia prawne
CZY WŁAŚCICIEL PRZEDSIĘBIORSTWA W b  
NiEN PŁACIĆ DODATKOWO ZA WODĘ UŻY­

WANĄ DO CELÓW PRZEMYSŁOWYCH?
Interesujące zagadnienie wymienione w tytule 

rozstrzygnął świeżo sąd. ‘Właściciel domu w War, 
ssawie, Dawid Maliniak wystąpi! z powództwem 
do sądu przeciwko właścicielowi kawiarni 1 żako­
wi Tunkowi. W skardze swej M. pudkreśla, i* 
pouwany do prowadzenia swego przedsiębiorstwa 
uiywa dużo wody, więcej znacznie ponad itoac 
przeciętną używaną przez k&ale prywatne i  * te- 
g-f względu za wodę tę winien płacić oddzielnie. 
Dia określenia ilości zużywanej przez Turka WJ> 
ćy, loka! jego winien być, według skargi, zaopw 
tizor.y w specjalny wodomierz. Ponieważ mimo 
wezwania notarjainego, Turek uchyla się od aało- 
żeria wodomierza i ‘odmawia zapłuty oddiziulnej 
zn zużytą woęę, Maliniak wnosi O zobowiązani* 
pozwanego do założenia wodomierza w lokalu, o- 
i W, o zasądzenie od Turka na rzeoz powoda p* 
25 zł za dwa miesiące za ziużytą wodę.

Na skutek skargi powyższej sprawę mniejszy 
rozważał sąd grodzki II. oddział m. s t  Warsaąp 
wy.

Na rozprawie sądowej rzecznik pozwanego ad­
wokat Wicher wnosił o oddalenie powództwa wy- 
kr.żując, iż z chwilą, gdy lokator płaci 100 proc. 
komornego w stosunku do norm przedwojen­
nych, to choćby w lokalu zajmowanym prowadąU 
cukiernię lub inny zakład zwiywającę anaczmi 
ilcść wody, w myśl ort. 3 i 7 ustawy o ochronie 
lokatorów do pokrywania dodatkowych opłat 
rie jest obowiąizony. Opłaty te, podkreśla obroń­
ca, ustają z chwilą, gdy czynsss doseedł do 76 proc.

Sąd grodzki przychylając się do treśai wywo­
dów powyższych, powództwo cywilne Maliniak* 
oddalił. Naskutek apelacji powoda sprawę tę roc- 
Weiał wydział odwoławczy sądu okręgowego w 
Warszawie, gdzie wyrok sądu grodzkiego oddał*- 
jący powództwo został w całości zatwierdzony.

Program stacji radiofonicznych
Czwartek, 26 września

Kraków (312.8) 15‘90 Komun, gospod. z W ar­
szawy. 16‘30 Audycja dla dzieci i młodzieży: 
,Mistrz Marcin“ w radjofou. p. Zakrzewskiej, W 
wykonaniu art. Teatru Miejskiego, 17 Koncert 
płyt gramol. 17‘20 Pogadanka dla pań: ini. Sta­
nisław Broniewski: „Wizerunek Ilolenderki współ 
czesiiej". 17‘50 Komun PWK. 18 Koncert popoł. 
z Warszawy. 19 Rozmaitości. „Gadki podhalań­
skie" w recytacji p. Wł. Doruli. 19‘25 Komun. roi. 
i meteor, z  Warszawy. 1940 Komun.. 19*56 Sygnał 
czasu, hejnał 20‘05 Odczyt pi. -ftojwwne —
znakomity poeta jugosłowiański" wygł. dr. Hele­
na d‘ Abarcourt. 20‘30 Koncert wieczorny. 22 Ko­
mun. z Warszawy. 2245 Muzyka tan. z dancingu 
„Oaza" w Warszawie.

Wilno (385) 19*25 Audycja literacka.
Wiedeń (516) 19*30 „Cyrulik z Bagdadu" oper* 

Corneliusa.
Berlin (418) 20 „Ludwik Ferdynand, książę

Pius", sztuka Fritza von Unruh.
Monachjum (503) 21 05 Koncert zespotu CwifcU- 

aów, następnie koncert kameralny.
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GŁOS KOBIETY ŻYDOWSKIEJ
ORGAN ZRZESZENIA KOBIET ŻYDOWSKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ i  SLĄSKA (W. L Z, O.)

Nr. 32  W Y C H O D Z I  C O  D R U G I  T ■ 'D Z iE rt Nr. 3 2

P a l e s t y n a
W chwili najbardziej ożywionego uczucia, w o- 

kresie wzmożonego optymizmu, wywołanego XVI. 
Kongresem Sionistyczmym i pi er \vs żerni obradami 
'jewish Agency, spadły na nas jatk grom przeraża­
jące wieści z Palestyny Nasi bracia i siostry nasze 
■znienacka napadnięte. Więcej jak sto pionierów na­
szego dzida odbudowy ojczyzny — zamordowano 
zdradziecko. Fakty te sądzić możemy jedyni® ze 
skąpych wiadomości prasowych i krótkich listów 
prywatnych naszych przyjaciół w Palestynie. Dla 
tego raź mogą powstać różne mniemania o powo­
dach 1 źródłach tych sitTa&zaiiwyioh napaści. Czy się 
jednakże widzi w tej sprawie tajemne skutki polityki 
Światowej, czy też spontaniczny wybuch nieprzy- 
jaźni arabskiej, — my Żydzi powinniśmy widzieć 
;w tern tylko tragiczny epizod w historii kolonizacji 
fcrec Izrael.

Wspominając z głębokim smutkiem naszych pole­
głych braci i siostry w Palestynie, zawsze w ża­
łobnej mając pamięci Hebron i Safed, wiemy, ie 
zajścia w Palestynie odezwą się wielostronmem e- 
chem w golasie i wiek. acmagają się odpowiedzi. 
Wpływy tych zajść w góluśie są niebezpieczeń­
stwem, które zagraża narodowi żydowskiemu. Nie 
grożą one krwią, — a są jednak zgubne i niszczące.
\ Walczyć musimy obecnie na trzech frontach: 
przeciw nam idizie rzesza małodusznych sii.anistów 
I  niezdecydowanych asymUatoróW, przeciw nam ży­
dowscy wrogowie żydowskiego narodu* przeciw 
Sam front antysemicki. Ten trzeci front zwyciężyć 
możemy tylko wówczas, kiedy zwyciężymy oba 
poprzednie. A zwycięstwo to ieży w osobistem zde 
ćyóowanhł się pojedynczej jednostki. Ni ubezpieczeń 
siwo, grożące narodowi żydowskiemu od zewenątrz 
musi wywołać w tym narodz ie impuls solid ary za- 
«ąji. Jednostka musi sobie tę solidarność uświadomić 
1 rozwinąć ją wśród towarzyszy ideowych. Nazy- 
wa się to uświadomieniem powołania.
I Ludzie małoduszni i niezdecydowani zarzekają 
teę stale jakiegokolwiek powołania. Wyrzekają się 
.wszelkiej odpowiedzialności społecznej. Obecnie o- 
łowiązkiiem kobiety żydowskiej i mężczyzny je6ł 
zwyciężyć małodusznych i niezdecydowanych, 
j Wszelkie straty materialne można powetować, 
Jmisaczone dobra materialne można wciąż na nowo 
odbudować, kolonizację można wciąż dalej prowa­

dzić, — o ile tylko niezniszczonym został duch od­
budowy, — o Me nienaruszoną została niezłomna 
chęć i zapał dla tego dzieła. W mocy jednostiki leży 
teraz stworzenie zorganizowanej solidarności, prze­
żywamy obecnie, jaiK mdże nigdy dotąd, poczucie 
siły, leżącej we wspólności ideowej, poczucie wznio 
zonej odpowiedzialności organizacyjnej, — przez or- 
gamzację.

Jakkolwiek odczuwamy nieraz jako jednostki or­
ganizacyjne pracę wspólną jako pewne ograniczenie 
indywidualizmu, to przeżywamy jednak obecnie w 
obliczu wspólnej, tragicznej niedoli narodu, chwile 
uświadomienia wspólności tej niedoli. Świadomość 
ta rodzi ifowe, zwycięskie siły, — pracujemy wza­
jemnie dla siebie: Ty siostro, Ty bracie, między mo- 
jem a Twojem ja niema różnicy ani rozdziału.

Z tą siłą duchową występujemy przeciw drugie­
mu frontowi — przeciw żydowskiemu antysemityz­
mowi. Jeżeli w tych dniach narodowej niedoli nie 
znajdą dirogi do swego ludu — do narodowej orga­
nizacji, — to zeschną sami w sobie, zaginą w pustej 
przestrzeni. Nie- będzie to stratą dla narodu będzie 
to raczej korzyścią, jeżeli sami się wyłączą. My 
musimy wzmocnić i skrystalizować nasze szeregi, 
Organizację sjonisityczną i Jewish Agency!

Naród nasz wówczas tylko przemówi skutecznie 
do narodów świata, jeżeli będzie zorganizowaną ca 
loścną. Jak długo nie będziemy tworzyć jednolitej 
wielkiej organizacji, jak długo nie będziemy głosem 
jednej wielkiej woli narodowej* niezależnej od 
komlbioacyj politycznych, talk długo cierpieć będzie­
my jako ofiary różnych zawiiktań politycznych. Aby 
zwyciężyć antysemityzm poza żydostwetn, potrze­
bujemy niezależności politycznej. Własnemu silami 
w niezależności politycznej od pojedynczych państw
— oparci na przyznanem nam przez Ligę Narodów 
prawie do siedziby narodowej W Erec Izrael, dopro 
wadzimy do końca dzieło kolonizacji.

Trzeci front, front antysemicki, zwyciężymy nic 
rozgoryczeniem, podcbnem do psychozy wojenne!,
— lecz wzmocnieniem naszej nierozerwalnej wspól­
noty.

Tak więc każdy z nas nosi w sobie odpowiedzial­
ność1 za dalsze rezultaty odbudowy naszej Ojczy­
zny. , nanua Siekier.

Krakowskie W U o  układa „Kursy pedagogiczne dla wychowawczyń**
tyle, że nie dziwi nas już, że te kobiety są napra­
wdę ,.przepracowane" i muszą dla przywrócenia ró­
wnowagi ducha i ciała dwu razy rocznie wyjeżdżać 
na wypoczynek.

Celem dążenia tych kobiet, licznych bardzo w sfe- 
Tach zamożniejszych, zwłaszcza inteligencji, jest w 
gruncie rzeczy  tylko pozór, — a dla tego pozoru, 
poświęcają energię i własne zadowolenie.

Kobieta taka czuje się niemal szczęśliwą dlatego, 
że u innych za szczęśliwą uchodzi.

Czyż jednak zasadniczym obowiązkiem takiiej ko­
biety nie byłoby

oddanie się wychowaniu dzfccka?
Zainteresowanie się modnymi kierunkami! pedago­

gii j psychologii, w niknięcie i obserwacja duszy 
dziecka 1 zastosowanie racjonalnych metod wycho­
wania, dałoby kobiecie tych sfer prawdziwe zado­
wolenie. Nie chodzą tu tylko o teoretyczne trakto­
wanie problemu wychowania, tego należy się ra­
czej wystrzegać, — ale o zrozumienie, 
czego wymaga psychologia dziecka i jak można 
zaradzić pewnym złym nałogom, a nawet zbocze­

niom u nerwowych dzieci.
Jeżeli zaś matka z j akri c hkoi w;i okh ą d i  powodów 

nie może sama prowadzić swego dziecka, to znajo­
mość nowych kierunków pedagogii pozwoli jej na 
wybranie odpowiedniej zastępczyni i — co ważniej­
sze — na współpracę z nią.

Ponieważ coraz częściej spotykamy się w dzlslel 
szej rodzinie z jedrnem dzieckiem, — kwesłja zajęcia 
tego właściwie samotnego dzlecika w wieku przed­
szkolnym, zostaje w wypekach. gdzie matka nie u- 
mte, lub nie chce się tern zająć, rozwiązana, alibe

Jeżeli przypatrzymy się zbUŁsłka dzisiejszym mat­
kom, skonstatujemy, że niewiele z nich zajmuje się 
istotnie wychowaniem swych dzieci. O kie przyczy­
na tego leży w warunkach gospodarczych hub w 
pracy zawodowej, to fakt ten ma swie uzasadnienie, 
ale wśród kobiet lepiej materialnie sytuowanych i 
zawodowo nie pracujących napotykamy na charak­
terystyczny typ kobiety, kitóna brak stałej pracy za­
stępuje szeregiem drobnych zajęć, wypełniających 
jej czas i zaiżywających energję, co jednak w istocie 
nie daje żadlnego rezultatu.

Trochę fachowego przygotowania w dziedzinie 
gospodarstwa domowego, pewna umiejętność mięcia 
w pewien system zajęć codzie,nnie się powtarzają­
cych, zaoszczędziłoby kobiecie dużo czasu i energji. 
W wyborze zajęć poza gospodarstwem domowem ko 
bleta ze sfer zamożniejszych, często nie bierze się 
isAotuem zamiłowaniem, ale podporządkowuje się 
chwilowo panującemu kierunkowi lub modzie.

Obserwujemy przemijające prądy uczenia się ję­
zyków (czasem francuskiego, czasem angielskiego* 
zależnie od tego, co chwilowo jest modniejsze), zaj­
mowanie się sportami, a czasem nawet gospodar­
stwem donwwem, co jednak najprędzej przemija. ■

Jako stiałe zajęcie kobiety z tych sfer utrzymuje 
się: powierzchowne Zajęcie się domem, ewentualnie 
nadzór nad „panną do dzieci", powierzchowne zaj­
mowanie się modną literaturą, sztuką, kwestią toa­
let 1 całym kompleksem czynności, połączonych „z 
ubieraniem się". Do tego dochodzą rozgałęzione za­
zwyczaj obowiązki towarzyskie, których wypełnie­
nie str je 'ie coraz więcej obowiązkiem, a coraz 
mnie! j < ■ r. ■ - chodzenie do kawiarń. prze
oUdaait cz*i«.i.Łu. , t. pi W .sumie jest tych zajęć

przez przedszkole, łub w zamożniejszych domaefc 
przez przyjęcie

t. zw. „panny do dzieci".
Przypatrzmy się tym obecnym wychowawczy 

ni om dzieci naszych. Są to przeważnie osoby* wy- 
konywujące zawód, do którego nie mają Zfcdoegj 
fachowego przygotowania a nawet nie zdające no­
ble sprawy o konieczności tego przygotowania. «* 
W wyborze swego zawodu nie kierują się zansto 
waniem do tej pracy, and mdłością dziecka, lecz *  
powodu niepowodzeń, rozczarowań życiowych, Mr 
w braku innego zajęcia obrały jako przejściowy 4- 
tap swego żyda ten zawód, który też dołycocza* 
można U nas spełniać bez fachowego wykształce­
nia. Przecież jeżeli chodzi o naprawę sprzętu, szu­
kamy do tego fachowca, — wrażliwą zaś duszę dzm 
cka powierzamy często osobie, łotóra w tym kie­
runku wie ma ani zdolności, ani przygotowań, ani 
umiejętności. Obserwujemy przeważnie u tych pa­
nien brak zainteresowania się dzieckiem, r»ezado­
wolenie z siebie, rozgoryczenie wobec otoczenia* 
podrażnienie i zniecierpliwienie, co fatalny nieraz 
wpływ wywiera na duszę dziecka.

Musimy uświadomić sobie, że taka stała towarzy­
szka dziecka

wpływa często w sposób niepożądany dla domu 
zyoowskiego, 

na uświadomienie religijne i narodowe swych wy­
chowanków, wytwarza u nich hipokryzję i brak za­
ufania do otoczenia. Jeżeli osoba, prowadząca dzie 
oko, jest inteligentna i ma zrozumienie, że ze wzglę 
dów czysto pedagogicznych nie należy przeciwdzaa 
łać intencji rodziców, to wyznanie jej jest tzeczą 
obojętną. O iłe jednak wychowawczyni nieżyczli- 
wie odnosi się do środowiska rodzinnego cLzaectca, 
wpływ jej może wywołać rozdźwięk i załamanie 
pewnego samopoczucia u dziecka, a hipokryzję wo 
bec Todziców. Matki uspakajają się często w tym 
kierunku tem, że dziecko jeszcze małe i nie rozumie 
tego, co słyszy, nie zdając sobie sprawy z tego. że 
tu nie chodzi o zrozumienie, ale o te pierwsze Wia 
żenią, które przyjmuje wrażliwe podłoże fantazji 
dziecka i które decydować może o ustosunkowaniu 
się dziecka w wieku późniejszym do życia i ludzi.

I Dlaczego już w wieku przedszkolnym wytwa­
rzać te rozdźwięiki miedzy wpływem domn. a wpiy 
wem osoby, która stale zajmuje się dzieckiem i do 
której dziecko iluż przez to samo nabiera zaufania, 
niekiedy większego, niż do rodziców?

Czyż nie jest rzeczą najbardziej naturalną, 
aby fachowo wyszkolona Żydówka kierowała wy- 

eohwauiem naszych dzieci?
Nadaje się ona do tego. o iile powoduje nią zami­

łowanie do tego zawodu i miłość do dziecka. Bra­
ku tego nie można zastąpić żadnem wyszkoleniem.. 
Przy zastosowaniu metod praiktycznej pedagogii, 
przez obserwację dziecka, praca wychowawczyni 
przestaje być szabli/nową, staje się twórczą, a wi­
doczne rezultaty pracy nad rozwojem duszy dzie­
cka dadzą wychowawczyni zadowolenie własne i u- 
znanie otoczenia.

Lęk Żydówki przed pracą fizyczną 1 zakorzenione 
fałszywe mniemanie, że praca fizyczna ..poniża", 
ustąpi powoli u dzisiejszego pokolenia. 1

Również powinno się zmienić stanowisko matki 
dziecka wobec wychowawczyni. Wychowawczym 
powinna się zżyć istotnie z domem* a zadaniem 
mattki jest dbać o to aby czuła się w tym domu do­
brze, byia zadowolona, gdyż tylko w tym wypadku 
wywrze dobry wpływ- na dziecko. Tylko pogodna 
osoba może naprawdę z dzieckiem się bawić i je 
zająć. Specjalnie typ nerwowego dziecka żydow­
skiego wymaga bardzo umiejętnej i spokojnej ręki. 
Kształcenia u dzieka koncentracji, przez prowadze­
nie zajęć zabawowych (które są surogatom pracy; 
u dziecka), wzbudzenie zainteresowania, umiłowa­
nie przyrody, sklarowanie uwagi dziecka na otocze­
nie i środowisko, przyzwyczajenie dziecka do lii 
czenia się ze sw em otoczeniem, oto zadanie dzisiej­
szego wychowania.
. Pozostawienie dziecku swobody działania, zachę­
canie do swobodnego wypowiedzenia się, dodawa­
nie , otuchy, uznanie dla dziecka za Jego wysiłki, na­
wet mnie] udatne, wzmacnia w dziecku wiarę we 
własne siły. która Jest podstawą twórczej energji, 
decydującej o powodzeniu człowieka w życiu.

Zdając sobie sprawę 2 ważności problemu wy* 
chowania dzieci żydowskich 1 odpowiedniego wy. 
JssUsłcąBig wychowawczyni, aak iy 1 p tta m  t
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znaniem św ita ć  Inicia-tjrwę or$aniz&ai „Zjednocza- 
wa Kobiet Żydowskich*1 w Krakowie (WJZO), które 
w uwzględnieniu objawiającego się z p^irzot ova- 
cla wycoowiawozyń żydowskich z jednej strony, a 
z Jr«eiej .strony chcąc stworzyć dobrą egzystencję 
i dać odtpówtedui zawól dziewczę tom żydowskim, 
j-rzysrcępuio oo utworzenia w Krakowie

jK—,s6 rr pedagogicznych dla wychowawczyń".
Rachela Mahłeowa.

Kurs pedagogiczny dla wycho­
wawczyń domowych

Otwiera z dniem 15 października nr. Zjednoczenie 
AOtuet Żydowskich w K -akcwie.

Oclem kursów jest praktyczna wykształcenie 
■Cycoowa wczyn żyd^wskicn, nadając,ch się do 
wyobuwywam* dzieci w dom ich prywatnych, uraz 
• ił  pomocniczych w ogródkach i szkółkach freb- 
snrakkh.

Progr.m  obejma je:

Naukę o dziecku i jej praktyczne zastosowanie, 
Higjene z  uwzględnieniem n o w e g o  sposobu od- 

żjyyieoŁ,, i opiekę nad zdrowem i chorem dzie­
c iom ,

Język poiiski: srylistyKę,
Język hebrajski i judaistykę. Wprowadzenie le- 

genu i hajek żydowskich.
Uogiuaiiki przyrodnicze z dziedziny bWogfi i 

bojamiki
• Zajęcia freblowskie: wypiat-ami-i, .wycinanki, na 
kleja-rakii modelowanie i rysunki.

Gimnastykę i zabawy ruch;we. 
ypiew
bk^ukę gospodarstwa do:.K/wego: zasady goto­

wania i szycia z uwzględnieniem potrzeb dziecka.
Cwiłzenta praktyczne z dziedziny gospodarstwu 

domowego w Og.JrSku Pracy 
iPkaktyka w ogiódikach freblowskich.
Warunki przyjęcia:
Wykształcenie z zakresu z 7-klasowej szkoły 

powszechnej.
Czas trw a-ia kursu od i5 października do 30 

czerwca.
Po ukończeniu kursu otrzymuje się świadectwo, 
wykłady o-ibywuć się będą w lokalu „WłzO1* 

w Ki&ko* ie, Rynek Główny 20, I p.
Wpisy trwać będą od 1 do Id października br. 

codzienn.u z wyjątkiem sobót i dni świątecznych, 
w godzinach od 4 do 6 popołudniu 

Liczba uczestniczek ograniczona.

Z Zjednoczenia hob'et Żydow­
skich w Krakowie (WIZO)

Walne Ś-gromadzt nic Zjednoczenia Kob. Żyd. 
odbędzie się we wtorek dnia 1-go październiku br. 
W lokalu organ'eacji (Rcnek gł. 29, I. p.) o godz. 
7‘3u wiecz.
, Wyczerpujący porządek dziemy 1 obejmujący 
sprawozdacie ustępującego wyduiału za ostatni 
rok pracy da członkiniom Wgląd w działalność 
i rozwój organizacji. Przełomowa chwila, '‘w któ­
rej -żyjemy obecnie, wymaga wszj-st-kich sił dla 
dania odbudowy, toteż placówka nasza, placów­
ka kobiet żydowskich przyczynić się musi wzmo­
żoną pracą dp wyjuełnie-nia swoicn obowiązków 
tak v/ Palestynie, jak też w golasie. Opimja i 
wskazówki członkiń co do programu i metody pr.i 
cy na ro,k następny, wypowiedziane na walnem 
agi omadzeniu i wybór nowego Zarządu pracu­
jącego w myśl tych wskazówek, będą rękojmią, 
że działał mość organizacji stanie na wysokości 
zadania nałożonego przez ciężką chw ilę obecną. 
' Z tych powodów udział wszystkich członkiń w 

Wahiem Zgromadzeniu niezbędnie wj magany!
Koniec „Głosu Kobiety Żydowskiej1*

D E S U  A NE.
z t r< t  ryk« t, tu ltk c jr n!a odpowiada.

Dr. Aleksander Biberstein
powrót ił

i o rdynu je jak  daw niej 352.'x
Podgórze, Warneńczyka L. 3, I. piętro

Pianistka
Helena U yporowska-Korzistka

powróciła
i udziela lekcyj gry fortepianowej Jak dawniej

ul. Łobzowska 29* parter, 2o2°

akcja pomocy palestyńskiej „Nowego Dziennika"
W dalszym cią&u wf.ly ,.ęły w naszej aifeniinisfra- 

cji lastępujące kwoty na Fundusz pomocy dla ofiar 
palestyńskich:

"wiązek Inwalidów Żydowskich, Rzeszów, zł. 50, 
Agu Jai liano ar Haiwri, Tarnów zł. 57*80 
W f  Lec.. Weiniejd i Jakot WlMsUm,

Jarosław 10‘—r
„ M. H. 6‘—

' „ J. Oe. 50‘—
Zebrane w firmie Szamrot 70‘-  •
WP, Dr. Samuel Schmełkes 25‘ —

Maria ScłdeŚMigerówma, Oświęcim 
. żebrane w 7 Masie szkoły im. Król 
Jadwigi 15*—

Zamiast wiifeńca na s-rób bł. p Markusa Teppcra 
sManają na rzecz ofiar paiestyrutoich uczestniczki i 
uczestnicy koJónjhkrak. guru. żyd w Skawue zł. 20.

WP. Leib, DJatnatir i Sair.ueł Scheller zebrali 53 
■zl. 5C g i :  Kanter 5 zł., Diamand 5, Wassenbeiger 5, 
KóhBrejcli 10, Scheller 10, Adler 1, Stelf 1, Freund 2, 
Scnitfmann 5, nagiberg 2, Rotistem 3, Jamudesz 2*50, 
Stein 2.

Zbiórka Komitetu Ob. wa clśkkgo w Jarosiawiu 
— a.638 zl. Ó4 gr. i 28 JoL (dads-za akcja w totou). 

Złożyli:
200 zŁ: Julljiusiz Stińsov. fr.
100 zl.: I>r. M. S®atz.
Po 10 doi.: Mgr. farm. Szymon Pfau i Dawid Kre- 

mer.
Po 50 zl.: Dzjasz Mortfc., Dr. Gaschge M., Mau­

rycy Bhuinrnfdd, Taunenbaum Oskar, Stetzer Men 
del, Dr. Me.seis Jakób, Dr. Turtuheim Saui. Dr Han 
dej Anzelm, Margoilies, MJch?ł, RosenLIatfi Fryderyk, 
Oąnstem Adolf, Finma HaJbersfamm i Bahr.er, Firma 
Freuoenheiim i Ska, Gaschge Max, Dr. Schwarzer 
WUhŁim

Po 5 doi.: Dr. Tumiheun Dawid. Dr. BłumenfeJd, 
Dr. Rager.

40 zl,: L. B. tiołdruan.
Po 30 zl.: Rfiroberg Sussman, Pfeffer Samuel, Dr. 

Roscnfcliith R., Dr. Sega! M_ Dr. Sdiorr S.
Po 25 zł.: Dr. Rabinowicz I., Personal Firmy So- 

bel, Marga!1 es.
Po Z0 zł.: Wassermann D., Dr. L6wy L., DrJ Et- 

iin&er, Cbarytan Benzi-on Potascher Ozjasz. Pach- 
ter Adolf, Frsi Salomon, Glatt Abraham, Klepipner 
J., Horn Ida, Dobschiitz M„ Lioht Mosęs, Gaseggc 
Samuel, Dr. Ptssfer R., SoLel Mazymiijati, Melon 
rtiOraham, Ing. Konnbeng, Kohn Max, Reifer, Kriegcr 
Markus i Natan, Spiegei Szymon, Mehribaium. Rin- 
gel Adolf, Sobneibauim i Klausner.

2 doL: Dr. Józef Deiches.
Po i S zl.: Dr. f inikcn^bal G„ Kurzmann Heniryk i

Ma.dais Stelzer I., Firma Frkdlbcpg Potaschei I.
Po 10 zl.: Gersueu Hersoh, Kresch Pinkas. SeJin- 

get t-eon, Scbwarzherg Leon, Riulknann Moses, Ntu 
henrowa, Giraff JoeL Wrassermar-n M., Propiper. Stel 
zer Moses, Haipeim Maurycy, Ludmer Izak, Ma- 
iaei.ak} jakób, Metz Ghakn. Enylard Efroiim, Zieg- 
ler Henryk, uailer Ma.thiss, Fiskus, Tindel Salomon, 
ScMafnig Hentjrk Sobel Henryk, Sandig Eliasz ,̂ Li* 
bermaun Chaim, Ehrlich S., Neuman D., Spring et 
M., Baunigaitetj S., Mond Szyuoon, Stow. Akad, 
,,Samop>cincc‘ , hałpern Cnaim Natan, Kom M.f 
Kurzmann Samuel, Eiger Moses, Halberstamm Jó­
zef, Rexh Józef i 1 dolar, Omstein Samuel, Fctk- 
mann Max, Adler Bernard, Saiipetcr Henryk. Ti.nJel 
Samuoi, Klutoorg, Licht Kallunan, Ssiden Banuch, 
Schwarzer Natan, Silbermaon Bernard, Ohlbpum 
Leon, atoillbach Chaim, Metzger Jakób, Leitner Izr- 
Jor.

Nedarun przy Torze — 75 zł.
Reszita datiki od 8 do’ 1 zł.

*
Razem wpłynęły dotąd w naszej administracji na 

Funaoisz pomocy ofiar pafcsłyńsik:>oh 
45.454 zl. 77 gr. i 267 doL 

£& •  •  •
FUNDUSZ POMOCY PRZY EGZEKUTYWłi: 
ORGANiZACJl SJOŃSKIEJ W KRAKOWIE

Korczyna zł. 125 — zebrane przez pp. R -ngelheń- 
ma, bnaoi AxelTad, Horowiiuza i Saheinera: B. Axeł> 
rad, pTez. Kabalu, zł. 20, Dr. N. Ru-Lenfeld zł. 10, —* 
•reszta mniejsze dallki.

KrośJenLo n/D.: Dalsza kwota, zł. 6: Markus
Form zł. 5, Sussman, Mot>es zł. 1.

Tariu>br<.Eg a eto zl. 221 (wykaz nastąpi).
Rabka, dalsza uwota zł, 70 — /.eUooo âtkoM ugó- 

łem zŁ 486: Jakób GoUman zl. 50, Józef f  ttn-«  
zl 20 — obaj z Zaborni koło Rabki.

Żywiec datsza rata zl. 277 — zebrano dotychczas 
w Żywcu zl *055, 1 doi. i 20 szyi. ausfcr.: ?yóow>- 
skie Stow. Pań, ZaUooie, zł. 1/7, „Wizo" Żywiec 
Stow. „Bikuir C-hoilim , żabł uie, Dr. Scbor, Whap 

f z ł .  5, A. Feutmsen, Izydor FeJ-Ter po zł. 
10, fzak Goldman zł. 5.

Jeleśnia zl 116 —■ zebrano nrzaz p. Arona Feroe- 
ra: Samuel Rosenthal zł. 15 AdoWeissFthwi, B. 
Landau, pd żl. i0 ; — reszta nmiiej&ze datfld. 

DOTYCHCZAS WPŁYNĘŁO 17^ey ZL, 86 OtC 
17 DOL. I 20 SZYL. AusTR 

• •  •
Na ręce Komitetu Pomocy dla poszkodow&uycłi 

w Palestynie wpłynęło zł 2415.—. Herzególowjr 
wykaz nastąpi później.

Sensacje-plotki z procesu Halsmanna
Wszystkie -sertsacje, o których Wczoraj donie­

śliśmy, czyniąc zadość obowiązkowi informowa - 
nia, okazuły Się, jak było do przewidzenia, tylko 
plotkami Pogłoskę o cofnięciu przez prokurator­
ie oskarżenia pujcił W świat jakiś lekkomyślny 
rrdjoamator. Główna wiedeńska stacja rad jo wa 
„Fto\ag“ nie ma z rem nic wspólnego. Frfrekcja 
Ravagu'* ogłosiła oficjalny komunika!, iż pocią­

gnie osobnika, który pozwolił sobie na ten ża­
kowski wybryk, do odpowiedzialności. Zdemen­
towano też drugą pojfeskę, jakoby a-res -towar 3 
brała głównego świadka oskarżenia, właściciela 
gospody ną Domimkushutte. Edera. Wyjaśniła się 
też »prawa ze siekierą, którą komisja śledcza 
znalazła na miejscu czyrnu i, zabriła ze f=ob? do 
Tnsbrucku Okazało się, że siekierę tę zabrał zc 
sobą jeden z operatorów kinowych który był o- 
becny pizy wizji lokalnej z dnia, 12 tan., by zapc. 
nocą siekiery jakieś dobre miejsce zdjęć sobie 
zapewnić. .Operator zostawił tę siekierę, a później 
zaalarmowa .o sąd, który wydelegował po nią ko­
misję śledcza.

Rozprawa przeciwko Halsmlnnowi najprawdo­
podobniej w najbliższym czasie na nowo będzie 
pawi jęta. Wprawdzie insbrućcy Ou-rońey Halsmau- 
na wraz z drem Pressburgerem wystarali się o 
andjfcucję u ministra sprawieui.wości dra Slarny, 
co atoli najprawdopodobrJej żadnych za sob nic 
pociągnie następstw, gdyż minister niema żadnej 
ingerencji nia proces, będący w toku. Prokuratura 
ma -ropci-me swobodną rękę i może sama cofnąć

Z okazji -iaśłułnu naszego długoletniego człon 
ka. p. Ozinsza Freta z p. Ch. Schłperówną z 
Łańouta serdeożnie gratuluje

Komisja Żyd- fund . Naród. 
Jfio*  W

oskarżenie, jeśli będzie miała v.ożne ku temu po- 
wody.

Na razie fakultet medyczny uniwersytetu La«- 
brutkiego przystąpił do uzupełnienia swego orze- 
cz-i nia i  wydał oficjalny koojipijikąt, zapowiada­
jący, iż nowe orzeczenie zostanie uskutecznione 
w przyspieszonem tempie Uskuteczniono też da- 
ktyloskopijne badania listów anonimowych, które 
jednak żadnych pozytywnych nie wydały rezulta­
tów. Sprawa będzie więc miała dalszy naturalny 
i pi ocedura przewidziany przebieg.

Innsbruck) korespondent organu prawniczego 
„Der ger>chtliche Pressedienst“ odwiedził siostrę 
i natkę oskarżonego, mieszkające w Innsbruoku 
Obie panie mieszkają u pewnego kupca, który po­
stawił im do dyspozycji wygodny pokój, Tensam 
kupiec okazał też dużo serca dła oskarżonego i 
kdUakrolnie odwiedzał go wr więzieniu Matka o- 
skairaonego jest tak osłabiona, że nie mogła :mi 
słowa powiedzieć, tak, że całą rozmową prowadzi 
ła siostra, panna Luba Halsmańnówaa. Z rozmo- 
wy. ze siostrą dowiedział się dziennikarz, że naj- 
1>. .żs-za rodzina może tylko dwa razy tygodnio­
wo odwiedzać oskarżonego, odwiedziny te trw a­
ją od pięciu do dziesięciu minut, a jest przy nich 
zawsze obecny ktoś z dozorców. Oskarżony jest 
zupełnie przybity odroczeniem procesu j od kilku 
dif nie przyjmuje pilawie żadnego pokarmu. Oskar 
żony był pewny uwolnienia, także najbliższa ro­
dzina spodziewała się wyroku uwałniaja^ego i u- 
czyniła już wszystkie przygotowania do wyja­
zdu. Zai.itei esowanie procesem Halsmsnna było 
tak wielkie, żc oskarżony otrzymuje też całemi pa 
kietami książki, które namiętnie studjuje. M. ia. 
dostał książkę R-omain Rollandu, którą mu przy­
słała jakaś nieznajoma dama z  następującą dedy­
kacją: .Nia lepszemu człowiekowi na Lwiiaeia, 
któiy niewiarna muti cierpieć*
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Nagroda honorowa „Nowego Dziennika'*
dla najlepszego żydowskiego klubu lekkoatletycznego w Poisce

Duże podniesienie się poziomu sportu lekko­
atletycznego w klubach żydow skich o raz  chęć 
propagandy te j  pięknej gałęzi sportu w  szero­
kich sferach społeczeństw a żydowskiego, spo­
w odow ały W ydawnictw o „Nowego Dziennika" 
do ufundowania w ędrow nej nagrody honoro­

wej dla Najlepszego Żydowskiego Klubu w 
Potece.

Bliższe szczegóły, dotyczące tej nagrody, 
oraz sposobu ilej rozgryw ania, podamy w naj­
bliższym -numerze.

Ogólno-europejska bezprzeła- 
dunkowa komunikacja kolejowa

W tych dniach zakończyła swe obrady w Kra- 
łowita międzynarodowa konferencja Europejskie­
go Związku Kolejowego przy współudziale kolei 
niemieckich, czeskosiowackich, sowieckich i  pol- 
*K.ich, w sprawie ogólno europejskiej bezprzeła- 
ftuafcowej komunikacji kolejowej Na konferencji 
tej osiągnięto całkowite porozumienie. Konferen­
cji przewodniczył prezes krakowskiej dyrekcji ko­
lejowej hiż. Mieczysław Bronowski.

Ministerstwo komunikacji 
zwalcza brak wagouów

Dla zmniejszenia głodu wagonów kolejowych, 
klóry zwłaszcza daje się odczuć w sezonie zimo­
wym, Ministerstwo Komunikacji, niezależnie od 
Wypożyczonych już 4.500 wagonów, wydzierżawi­
ło od Polskiego Towarzystwa Wynajmu Wagonów 
1000 węglarek na okres półroczny. Wagony te .-ą 
obecnie odbierane przez delegatów PKP. m  sta­
cji Oradea Mare w Rumuaji i Debreczyn na Wę- 
gizech. W najbliższych dniach wagony te tosta- 
uą oddane i włączone do ogólnego ruchu. Pertrak 
taeje o wynajęcie dalszych 1000 wagonów są w 
roku.

Kto wygrał na loferjil
W 15-tyir, dniu ciągnienia 5-tej kJasy 19-tej loterii 

państwowej padły następujące większe wygrane, 
częściowo przez nas już wczoraj podane:

Zł. 10.000 n-ry: 11590. 122984, 135930.
Zl. 5.000 n-ry: 2675, 44152, 52179, 62919, 64096, 

117865, 139001.
Zł. 3.000 r‘-ry: 94S82, 100868. 104743, 110433, 151035 

175153, 175773.
Zł. 2.000 rury: 4584, 47722, 62042, 106409. 107280. 

133391, 136630, 139331, 142926, 161211, 182545. 160077 
163991.

Żł, 1000 na n-ry: 15159 58522, 80418, 104828, 117353 
129170, 137252, 156556.

Zł. 600 na-n-ry: 1768, 19295, 20994, 25130, 36372, 
39779, 41977, 43564. 45122, 45433, 46379, 47710. 66514 
101887, 1048C0, 105904, 107649, 109684, 123413, 128615 
138754, 146097. 172784.

- r  GMINNE SPRAWY APROWIZACYJNE. 
Wczoraj wieczorem odbyło się w saili portretowej 
Magistratu posiedzenie sekcji VIII Rady miasta 
pod przewodnictwem r. m. Wajdy przy współu­
dziale wiceprezydentów dr. Wielgusa, dr. Schnei- 
<kra i dr. Ignacego Landaua w sprawach aprowi- 
zacyjnych. Złożone sprawozdanie z działalności 
i zamknięć rachunkowych miejskich zakładów a- 
prowizacyjnych za rok gospodarczy 1928/29 oraz 
sprawozdanie o objęciu przez gminę składów to­
warowych przy ul. Warszawskiej przyjęto do 
wiadomości, uchwalając między inmemi przepro­
wadzenie koniecznego remontu objektów w skła­
dach towarowych. Dla rozpatrzenia sprawy re- ! 
zerw zbożowych wybrała sekcja oddzielną ko­
misję.

— OGRZEWANIE POCIĄGÓW. Na skargi po­
dróżnych, iż z powodu oziębienia daje się odczu­
wać zimno w pociągach; zwłaszcza w nocy, wy­
jaśnia minister komunikacji, iż podług istniejących 
przepisów otrzymują dyrekcje kolejowe węgiel 
na opalenie pociągów od 1 października. O ile 
przed tym terminem zajdzie potrzeba ogrzewania 
pociągów, dyrekcje kolejowe mogą we własnym 
zakresie wydać odpowiednie zarządzenia.

— WŁAMANIE NA UL. BONEROWSKIEJ. We 
wtorek między godz. 9 a 10-tą dostali się niezna­
ni sprawcy do mieszkania Adolfa Gumplowicza 
zaic. przy ul. Bonerow&kiej 1 4, skąd skradli gar­
derobę toęską i damską, wartości 2.700 zł. Docho 
dzeria w toku.

Akademik żydowski z Polski
skazany na poniewierkę po zagranicznych stolicach

W Warszawie zakończył się zijazd akanemików 
źydowbkich, studiujących zagranicą, a więc zijazd o-V 
flar nonmy procentowej, stosowanej faktycznie na 
uniwersytetach polskich. A ofiar tych jest wiele., 
choć nie wszyscy abiturienci studijuaa zagranicą, 
lecz zadawalają się dostępnemi fakuJlteta.mil w ktra- 
ju, iuh też rezygnują ze studiów tMiiwcrsyteddch.
Na zjeździe zebrali się przedstawiciele 7  ̂ tysięcy 
akademików żydowskich z Polski, studiujących na 
uniwersytetach czeskich, niemieckich, włoskich lub 
irancusłucłi. Młodzież ta ooerwana od domu rodzi-y 
cietekdcgo, tuła się po obcych miastach uniwersyte­
ckich, cierpi nędzę i niedostatek, a brak jej niejedno 
krotnie najprymitywniejszych warunków do pra­
cy uniwersyteckiej. Bez opieki przedstawicieli rzą­
du, cez możności korzystania z ulg przysługują­
cych obywatelom państw zagranicznych ponosi ol­
brzymie ofiary, przezwycięża największe trudności, 
byleby tylko przetrwać okres studjów uniwersyte­
ckich.

Rząd po-iski niejako usuwa tę młodzież z kraju, 
skazuje ją na tułaczkę, bo choć prawnie numeru-s 
clausus został zniesiony, to jednak faktycznie sioso 
wany jest cn z całą surowością na niektórych wy­
działach. Już dziś jesteśmy świadkami zjawiska, że 
Misko 90 proc. akademików żydowskich studiuje 
na uniwersytetach polskich prawo i nauki humani­
styczne, a zaledwie 10 proc. akademików — medy­
cynę, nauki przyrodnicze lub odbywa situdja na po 
litechńice. Jest to stosunek niewłaściwy i niezdro­
wy, jeśli zważymy, że u wszystkich społeozeństw 
jest on wręcz przeciwny. A rząd nie czyni nic. by 
ułatwić swo-im obywatelom studia w kraju, choć 
wedle niektórych obliczeń za sumy wysyłane z 
Polski młodzieży studiującej zagranicą mógłby n- 
tw-orzyć niejeden uniwersytet. Ale w sfenach rzą­
dowych panuje w tej dziedzinie wyraźna tendencja.
Ni tylko zmusza się młodzież żydowską do emigra 
cji, ale utrudnia się jej nawet wyjazd zagranicę pod 
Tozmaktęmi pozorami. Oto n. p. delegacji zjazdu o- 
świadcziono w ministerstwie spraw wewnętrznych, 
że z powodu nadmiernej liczby lekarzy w Polsce 
nie wydalę się paszportów ulgowych młodzieży, nda 
iącej się na situdja medyczne!! Pod pozorem hi.per 
produkcji lekarzy utrudnią się w niesłychany sposób 
nostryfikacje, nieznane prawie nigdzie na świeoie, 
uniemożliwia się studia i pracę zawodową. A i -przed 
s-tawicielstwa rządu polskiego- zagranicą nie zawsze 
należycie odnoszą się du potrzeb młodzieży żydo­
wskiej. Często młodzież ta skazana jest na rozmai­
te szykany, a niezawsz-e znajduje zrozumienie n 
p r z e d s t a w ic ie l i  placówek polskich zagranicą.

Ni dziw przeto, że wśród młodzieży zmuszonej 
do studljcwania zagranicą panuje rozgoryczenie, po­
tęgowane świadomością krzywdy wyrządzanej jed 
nej części obywateli polskich. Rząd nie czyni nic 
dla -przeciwdziałania tej przymusowej emigracji mło

dzieży żydowskiej, choć zapewne wie, że nie przy 
nosi mu ona chwały i zaszczytu. Zagranicą gościn­
nie przyjmują młodzież żydowską, bez ograniczeń 
pozwalają jej uczyć się, a niejednokrotnie pomaga­
ją tej młodzieży, ale ze zdziwieniem mówią o nu- 
meruis clausus stosowanym w Polsce. Reprezentanci 
społeczeństwa polskiego mogli się już nieraz o tem 
przekonać, że wspomniemy tylko prof. Lotha z War 
szawy, osławionego inicjatora ograniczeń dia Ży­
dów. którego odczyt zbojkotowano na uniwersyte­
cie w Montpellier.

Zjaizd akademików żydowskich stworzył obecnie 
organizację, która ma skupić całą 7-tysięczoą ar- 
mję młodzieży żydowsKiej. studiującej zagranicą o- 
raz powołał specjalny komitet celem zajęcia saę 
sprawą studjów uniwersyteckich mlodzięay żydo­
wskiej w Polsce i losem młodzieży zagranicą. Kom! 
tetewd temu życzyć należy, by zdołał rozwinąć ro* 
ległą działalność dila akademików żydowskich I po­
prawić nieco smutny kxs żydowskiej młodzieży aLa 
demickrej.

REZOLUCJE ZJA/DU STUDENTÓW ŻYDOW­
SKICH

Zjazd studentów żydowskich, studiujących zagra­
nicą odbyty w Warszawie uchwalił szereg rezoto- 
cyj, a m. in. uitiworzenie komitetów pomocy, które 
by popierały materialnie młodzież żydowską, stn~ 
djującą zagranicą przez udzielanie pożyczek, otwo­
rzenie blu-r pośrednictwa pracy itid. Zjazd żąda od 
rządu pol-skięgo urządzenia specjalnych kuchni, do­
mów akademickich i bibljotek dla akademików., sta 
djujących zagranicą. Pozatem żąda zijazd przyznania- 
młodzieży żydowskiej funduszów- roczdzieianycśr 
wśród młodzieży akademickiej. Zjazd uchwaB 
zwrócić się do rektoratu Uniwersytetu Hebrajskie 
go w Jerozolimie z żądaniem rozszerzenia i przy 
gotowania wszystkich wydziałów celem nmożłiwś* 
nia akademikom żydowskim studiowania na Uniwer 
sytęcie Hebrajskim. Zjazd srtrwierdził ponadto, i*  
mimo ustawowego zniesienia pum eros cłattsus ogra 
niczenia są nadał stosowane na uniwersytetach w 
Polsce, co sprzeciwia się konstytucji. Zjazd żąda 
zniesienia wszystkich ograniczeń stosowanych do­
tąd, rozszerzenia niektórych wydziałów ł otwarcia 
nowych wyższych uczelni. Zjazd stwierdza, że ogra 
niczenia stosowane przez władze uniwersytecka 
wobec -Żydów przynoszą pansitwu polskiemu wiał 
kie moralne i materialne szkody. Zjazd żąda ikwo 
rżenia przy konsulatach komisya poborowych, by 
młudzież nie była zmuszona przerywać studjów i 
przybywać na pobóT do Polski.

Zjazd wybrał radę złożoną z 17 osób, która bę­
dzie kierowniczą instancją we wszystkich spra- 
wac hdotyczących młodzieży żydowskiej studiują­
cej zagranicą.

-  ZŁODZIEJKI SKLEPOWE. W związku z -are 
s*tówaną przed kilku tygodniami pod zarzutem
kradzieży sklepowych Anną Giermek, aresztowały 
organa śledcze policji krakowskiej spóln:iczki 
tejże w osobach: JuJji Chmurzyńskiej (lat 31) zam, 
przy ul. Krakowskiej 21, Janiny Góreckiej (lat 
3?) ~zam; przy ul. Kalwaryjskiej 32 i Katarzyny 
Zawadzkiej (lat 26) zam przy ul. Krakowskiej 21. 
Stoją one pod zaiżulem, kradzieży sklepowych na 
szkodę firmy Rafała Selingera przy ul Grodzkiej 
11. na szkodę Eleonory Lebron przy Rynku GL 
9 i na szkodę Reny Rcisler przy ul. Florjańskicj 
21 Skradzione matęrje od aresztowanych w czę­
ści odebrano, zaś ich odstaiwono do aresztów są­
dowych.

— AKSAMIT I PORTFEL. Sterberg Mendel 
z Tarnowa zgłosił do policji krakowskiej, że dnia 
24 bm. o godz. 10-tej skradziono mu z auta cię­
żarowego paczkę z aksamitem wytłaczanym war­
tości 300 zt. — Stul>er Samuel zam. przy ul, Lwów 
skicj 10, zgłosił do policji, że dnia 24 bm o godz 
13-lej skradziono to u na targowicy miejskiej

przy ul. Rzeźniczej z kieszeni marynarki portfel 
z kwotą 325 zł i dokumentami osobisłemi.

ARESZTÓW ANIA. Nosal Józef (lat  24) 
zatn. przy ul. Kupa 2, aresztowany został zia udhy 
len:e się od służby wojskowej. — Grecher Ledb 
(lit 30) bez stałego miejsca zamieszkania, a reszto 
wa.uy został pod zarzutem oszustwa — Kwiat­
kowska Katarzyna (lat 42) cyganka zam. przy uL 
Rydlówka, aresztowana została z kradzież kwo­
ty 50 zł i jednej pary trzewików wartości 25 zl 
n.i szkodę Antoniego Drożdża w Kalwarji. — Bar 
tyzel Jan (lat 26) zam. w Bierza nowie, aresztowi* 
ny został za kradzież pakunku- z towarami tek­
sty i nem i wartości 1003 zł na dworcu kolejowym. 
Skradziony pakunek od aresztowanego odebrano.

— DJABLIK DRUKARSKI. We wczorajszym
artykule wstępnym („Wojna Marszałków..."), w  
2-gim ustępie, zniekształcił djablik drukarski sens 
zdania przez opuszczenie słowa „pierwszy". Oba} 
Marszałkowie należą „do pierwszego garnituru'4, 
a nie do — „garnituru".
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Gabinet austriacki podał się do dymisji
,T  eleion^m od naszego ko. espondertta) .

W i e d e ń .  25. 9. (D) Gabinet Streeruwitzu 
podał się dziś wieczorem do d ymisji. Kancle­
rzem  zostanie prawdopodobnie prezydent połi 
fH Dr. Schober.

Kryzys spowodowany stano- 
wiskleto Landbnudn

W  i e  d e ń. 25 9. (AW) Dziś w  przedzień o- 
rw arcia sesji pailan,en<tarnej pannie w  kulua­
rach ętfriairenuu gorączkowe ożywienie. Stron 
niotwo Landibundu którego prezydium obrado­

w ało  dziś południe, zażąda urworzenia rzą­
du silnej fę S  i aby na miejsce Streeruw itza ob 
jął kaiłclerstwo prezydent policji Dr. Schober. 
W prawdzie chrześcijańsko-spoleczni zaprzecza 
ją, jakoby przesilenie gabinetowe już było a/ktu 
alne, ale panuje powszechnie przekonanie, że 
prezvdent Schober na wszelki wypadek je­
szcze przed końcem tygodnia stanie na czele 
rządu. Pisma liberalne, które sym patyzują z 
kanclerzem Streeruwiizem , domagają się jak 
naji ychlejszego wyjaśnienia sytuacji.

Ro2«iązanfe parlairestu czeskoslcwackiego
nowe wybory rozpfcane nr 27 ptidzlurnika br.

iTelefonem od naszego korespondenta)

r W i e d e ń  25. 9. (D) Donoszą z P ragi: Dziś 
ukazał się dekret prezydenta Republiki, rozwią 
Miący obie izby parlanentu , w ybrane w  listo

padzie 1925 roku na okres tj-Ietni.
Ncv ę~ w yhor^  rozpisane, zc staną n a  dzień 

27 października br.

Nowy rząd litewski wiernym spadkobiercą
Walcfemarasa

W  stosunkach polske-lltawskfch nie należy ocsekfwac zmian
K o w n o -  25. 9 PAT. W  artykule wstępnym 

poświęconym  nowemu gabinetowi „Ljetuwos 
Aidas“ pisze, że kryzys gabinetu zlikwidowa­
ny został w  ciągu kilku dni i że istnieje już no 
lwy gabinet, aczkolwiek w y raz  nowy jest nie­
ścisły  w danym  wypadku, gdyż na 7 mini­
s tró w  nowym jest tyiiko jeden. W  państwach 
parlam entarnych nowy gabinet winien w ystą­
pić ze swoim program em , ogłosić swój kurs i 
system  polityczny, u nas — pisze dziennik —
.obecnie tego niema. Rząd mianowany jest 
przez prezydenta i on nim kieruje, dlatego też 
zmriary w  składzie gabinetu no;zą u nas chara 
kter personalny, zaś w  pracy rządu, w jego 
program ie i system ie nie zachodzą żadne zrnia 
my. zupełnie nie odpowiadają rzeczywistości 
pogłoski — pisze dalej dziennik — jakoby no 
w y  r/ąd zmienić miał politykę w  sprawie wi 
leńsbłe] i jakoby spodziewać się natężało kom 
DroffiJSd w stosunkach z Polską.

Kto zostanie nm/stretu spraw 
zagranicznych?

K o w n o .  25. 9. PAT. W obec tego, że pre­
mier Tubialis tylko tym czasowo zajmuje stano 
wisiko innej osoby. W edług krążących wiado­
mości, tekę m inistra spraw  zagranicznych pro 
ponowa no posłowi litewskiemu w Berlinie Si- 
dzikauskasowi, który jednak propozycję tę od 
rzucił. W  chwili obecnej kandydatam i iia stano 
wisko mimstra spraw  zagranicznych mają być: 
poseł litewska w Faryżu Klimas oraz poseł w 
W aszyngtonie Balutis.

W'eHie manewry na Litwie
K o w n o .  25. 9. PAT.  W  tych dniach w oko 

licy Kłajpedy w rejonie stacji Poczeczeny ma 
ja się o d b jć  m anew ry strzelców litewskich. 
W  manewrach wezm ą udział strzelcy z okolic 
Kłajpedy i powiatu taurogińskiego.

Przed dalszemi rezygnacjami 
posłów B.B.?

W a r s z  a w  a, 25, 9. (Sin) Przedmiotem roz 
mów w kuloarach sejmowych są zgłoszone re­
zygnacje posłów z klubu B. B. Krążą pogłoski 
o dalszych rezygnacjach.

Ostatnie posiedzenie Rady Lig: 
Narodów

Na porządku dziennym sprawa G. Śląska.
G e n e w a .  25. 9. PAT. Rada Ligi Narodów 

zebrała się w e Środę popołudniu na cstatniein 
posiedzeniu obecnej 57-©j sesji aby omówić jec 
dyną kwestię, dotyczącą Górnego Śląska oraz 
aby powziąć pew ne uchwały, stojące w związ 
ku z zamknięciem Zgromadzenia Ligi Narodów

Po’ncare o rewelacjach „Natio­
nal Liberale Korresponrftnz**
P a r y ż .  25. 9. PAT. Na łamach ,.Echo de 

Paris“ ukaza’o się oświadczenie Poinearego, 
według którego przyjął on Rechberga dwukro 
tnie w  1923 i 192Ś r. W czasie tych w izyt Rech 
berg mówił ogólnikowo o zbliżeniu fraucusko- 
ulemieckiem, na co Poincare oświadczył, że 
kwestje Ngo rodzaju powinny być om awiane 
przez zainteresowane rządy, nie zaś przez oso 
by pryw atne. Poincare dodaje, że ośw iadcze­
nie jego w czasie ostatniej w izyty  Rechberga 
wyklucza możliwość, aby deputowany Rey- 
naud mógł w ystąpić wobec Rechberga, jako

ta n il-  Pw~) h f y * r&ęrn

Smutna statystyka stoi cy
W a r s z a w a .  25. 9. (AW) W  miesiącu sier­

pniu targiię’o się na życiew sto icy  119 osób 
w liczbie tej 3U z wynikiem śmierelnym. Wsku 
tek katastrof samochodowych 2 oroby zostały 
zabite, a 35 ciężko i lekko rannych. Od wypad 
ków tram wajowych śmierć poniosły 2 oąoby. 
19 odniosło rany. W skutek wypadków kolejo­
wych 4 o-soiby poniosły śmierć, 7 zaś odniosło 
rany.

Król Borys wreszcie znalazł 
narzeczoną

B u k a r e s z t .  25. 9. (D) W krótce mają na­
stąpić zaręczyny króla bułgarskiego Borysa z 
księżniczka rumuńską Mileaną.

Sensacy ne okradzen e konsula 
holenderskiego w Biarrlz

B i a r i 1 2 25. 9. PAT. N iew ykryty osobnik 
przedostał Się do pokoju żony konsula hołen- 
dei skiego w jednym z hotelów i podczas snu 
skradł jej biżuterię w artości 2.5UOOOO fr W  
chwili dokonywania kradzieży konsul znaido 
w ał się w drugim pokoju, oddzielonym pokojem 
kąpielowym.

W i e d e ń ,  25. 9. PAT. Celem wygłoszenia
szeregu odczynów przybył tu oficjalnie uznany i 
przywódca szczepów Indian w Ameryce polno- i 
cnej i Kanadzie Bialy-Koń- Orzeł. Liczy on 107

W  Niemczech, zwłaszcza w ich prasie demo 
kratycznej ujawnia się tenuencja wyświetlenia 
1 porównania możliwości płatniczo-podatko- 
wych najbogatszych ludzi w kraiu.

Przed wojną istniała specjalna książka, siu  
żąća jako wykaz milionowych fuitun w . Niem­
czech. Autor jej, dawny wyższy uizędnik w 
niemieckim ministerjum spraw wewnętrznych* 
niejaki Rudolf Martin, zajął się zgoanem z e ' 
zir.renloneml warunkami przerobieniem tc ( ;  w y , 
kazu. Konkluzje jego dążą do wykazania, ż« 
„odwieczny wrog magnatów niemieckidi—P d*- 
ska“, która „zaanektowała “ znaczną część naj 
piękniejszycn i najbardziej dochodowycn rsi, 
jątków na Górnym Śląsku, znacznie zubożyia 
zastęp płatniczych podatkowych w Niemczech. 
P. Martin sam jednak sobie przeczy dals^eiu! 
pozycjami swojego wykazu, świadczącego, Zt 
liczba magnatów niemieckich nie Jest pomł- 
mo to znacznie mniejszą, aniżeli była p rteu  
wojną P rasa dem okratyczna. z ubolewaniem z* 
znacza m tom :ast, że największe majątki nie- 
mieckre skupiają się w dalszym ciągu w rękach’ 
dawnego domu panującego, kilku książąt i za 
steou wielkich przemysłowców. ą

Z wykazu p. M artina ujawnia się, że najbo­
gatszym człowiekiem w Niemczech Jest w  dal­
szym ciągu exskaiser, którego mafątek ocenio­
ny jest na 15 milionów angielskich funtów szt. 
(około 650 milionów złotych), a obszary na­
leżących do niego giuntów obejmują 200.000 u- 
krów.

Wielkim maiątkiem roznorządzaią również 
pozostali członkowie domu Hohenzollernów, Pv 
za byłym następcą tronu iedynie, Ktorego oso­
bisty majątek nie jest wielki.

Następnym z kolei po ex-cesarzu najwlęk* 
sz^m milionerem niemieckim jest ksiaże Tfiurn 
i Taxis, którego maja+ek sięga 560 milionów z t

Trzecią jest pani Berta Krvpp von Bohlen. 
której własność wynosząca obecnie 400 m iljo­
nów złotych skurczyła się w porównaniu z jej 
m latkiem przedwojennym.

Współzawodnikiem pani Berty Krunpowei na 
nolu nr'Horów jest magnat z zagłębia Ruhry, 
Franz Tnvren, którego fabryki stali przewyż- 

in dochodowością fabryki żelaza Ottona 
Wollfa z Kolonii.

Szóstym z kolei ma m atem  niemieckim Jest 
książę Hrhertlohe Oehrimen, którego posiadło 
ści na Śląsku zawiarają bogate pokłady węgla 
i c*mv.

Ks'cże MaksymHjan zu Ftlrstenberg, posia­
dacz olbrzymich posiadłości w Szwarzwpłdżfo# 
i książę Henckel von Donnersmark figurują. Ja 
ko siódmy i ósmy w tym wykazie.

Autor wykazu ubolewa nad dawną fortuną 
księcia Pless, którego znaczna część posiadło- 
ści znajduje się obecnie w Polsce. Naogół wi­
dzimy jednak z wykazu, że możliwości podat­
kowe bogaczy niemieckich są wciąż jeszcze 
bardzo wielkie.________________ __________

Starcie chinsko-apoóskie
W i e d e ń .  25. 9. PAT. Dziennika Janosza z 

Szanghaju- W  iTęhlmgti mieście położonem na 
północ cd Mukdenu, przyszło do poważnego 
■starcia między wojskami japońskiemi a chiń­
skiemu Chińscy urzędnicy policyjni zastrzelili 
żołnierza japońskiego który  atakow ał gości Vt 
jednej z restauracyj. W  odpowiedzi na to usta­
wił się oddział żołnierzy japońskich przed 
gmachem policji, gdzie w krótce w j wiązała 
się regularna potyczka. Japończycy w ysład 
większe oddziały wojskowe i obsadzili miasto. 
Wobec tego. że Chińczycy czynią dalsze przy 
gotowania- uważają sytuację za naprężoną

130 zabitych podczas wyborów 
w Meksyku

M e  k s y k. 25. 9. PAT. W edług doniesień 
prasy w związku z w yboram i władz mimicy 
palnych stanu Meksyku w miejscowościach Ja 
laDa i Veracruz doszło do krw aw ych samie 
szek. podczas których 130 osób zostało zabi­
tych. zaś kilkaset odniosło rany.
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Z  G IEŁD Y
Giełda krakowska

KrakuW, 25 9, 1929. Akcje chwiejne. Dolar lek­
ko mocniej

ajccje bankowe: Powsz. aBnk Kredytowy 110.
Akcje przemysłowe: Zieleniewski 81 Elektrow- 

»Ia 75
Tapiery procentowe: 5-proc. Prem. Poż. dolaro 

Wb W, i  proc. Prem. Poż. inwestycyjna 119.75.
Łehcande giełdowe zaznaczyło tendencję chwiej­

n y  Zainteresowanie silniejsze dla Zieleniewskie­
go "przy nastroju lekko słabszym. Większych obro 
łó w  dokonano Elektrownią po kursie zniżkowym. 
Chodorów w  płaceniu 2.27 — w dalszym ciątru 
znacznie zwyżkowe bez towaru. Reszta papierów 
te z  radiu. Z papierów procentowych 5-proc. prem 
poż. doiarowa i 4- proc. prem. poż. inwestycyjna 
utizymane, w małych obrotach.

Na pogiełdziu robiono Poż. konwersyjną po 
kursie 49.

■ ■ •

"Waluty i dewizy oficjalnie Lez rucłitt.
Na rynki, walutowym w obrotach j rywatnyeh 1 

międzybankowych nastrój dla dolara gotówkowe­
go lekko mocniejszy pod wplyweiu meco silniej­
szego zapotrzebowani i. Obroty większe. W Kra­
kowie dolar gotówkowy 8.88—8.89, czeki bankowo 
8.89 i pół dc 8.90 i pół. Warszawa doi. 8.88-8.88 
i  pół, czeki 8.89—8.90. Lwów doi. 8 88—8.88 i trzy 
ezw, czeki 8.89 i pół Jo 8.90 i j-łdna cłw. Kato­
wice doi. 8.88 i pół do 8.89, czeki 8.90 i jedna czw. 
do 800 i trzy czw. Notowanie dzienne banku Pol­
skiego nie uległo zmianie.

Cifahia warszawska
„ Worsz&wa, 25. 9 PAT. Akcje: bank PoisKi 169, 

,170, Bana Powsz. Kredyt. 110, Bank Zw. Sp. Zar. 
78.00. Puls 7 i trzy czw., Elektr. w Dąbr. CO, 8S, 
Gi.kier 30, iLlpop 28.50, Modrzejów '21, Norblin 
105 i trzy czw. 106, Ostrowiec 84.50, Starachowice 
25, 24 i trzy czw., Zieleniewski 80 , pół 80, Ha- 
beibusch 225. Pożyczki: 4-proc. premj. inwest. 120 
119, 5-proc. dolarowa 61 i jedna czw, 5-proc. kon 
wersyjna 49.75, 6-proc dolarowa 82, 10-proe. kole 
Jfsłwa 10Ą50I, 8-proc. iLsty ‘Z ast 'Banku Goś pi 
Kraj. 94.

• • •

Waluty: Dolary 8.88 i pół, 8.90 i pół, 8.86 i pół.
Dewizy: Belgja 124, 124,81, 12369, I ondyn 43.23 

i pół, 43.34, 43.13, No vy Jork 8 90, 8.92, 8 88, Pa­
ryż 34 31 r jedna czw, 35 i' pół, 34.82. Praga 26.41 
26.47, 26.35, ' Szwaica-fa 171.93, 172.36, 171.50,
Sztokholm 238.88, 239.48, 238.28, Wiedeń 125.40, 
125.71, 125.09, Wiochy 4G.67 i pół, 46.79, 46.56, Maj­
ka niemiecka 212.41

Giełda wiedeńske
Wiedeń, 25 9 PAT. Waluty i dewizy: Berlin

16907-169.57, Budapeszt 123.88 -124 18, Bukareszt 
4.21—4.23. Londyn 34.42 i siedem ósmych do 34.52 
i ‘.iedem ósmych, Nowy Jork, 70t'75— 718.25, Pa­
ryż 27.78 i pół do 27.88 i pół, Praga 21.024—21.104, 
Warszawą 79.55 i pół do 79.83 i pół, Zurych 136.14 
i pół do-137.34 i poł, Amerykańskie 710.25—714.25, 
N.ranieokie 168.82—169.42. Francuskie 27.74—27.90, 
Włoskie 37.17—37.33, Szwajcarskie 186.85—137.65, 
Czeskie 21 i pół do 21.12 i pół.

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.915, Ren 
ta lutowa 0.9Ó1. Kompas 14.30, Czernicwitcka 50, 
Północna 1077 i pól, Skoda 393, Zieleniewski 64.50 
Fanlo 4, Karpaty 5.24, Galicja 35.

Giełda zurychskd
Zurych, 25. 9 PAT. Paryż 20.30. Londyn 25.15, 

Nowy Jork 5.18 i trzy czw. Belgja 72.12 i pół, Wło 
chy 27.14, Hiszpanja 76.55. Holandja 208.10, Ber- 
lir 123.55, Wiedeń 72.95, Sztokholm 138.95, Oslo 
138,15, Kopenhaga 138.15, Sof ja 375 i pól, Pj aga 
15.37, Warszawa 58.15, Budapeszt 90.50, BmłogróJ 
9:12 i trzy czw., Ateny 6.72. Konstantynopol 2.50, 
Bukareszt 3.07 i trzy czw, Helsingfors 13.05, Bue­
nos. Aires 217 i pięć ósmych.

REPERTUAR KINOTEATRÓW : 
BAGATELA: „Dziauska" (M. Malicka i Z. Sa- 

wan).
CORSO: „Płonący okręl“ (w roli gł. Mary Kid 

i Andre Nox).
SZTUKA: „Miłość Kozaka”.
NOWOŚCI: „Dzikuska" (M. Malicka i Z. Sawan) 
UCIECHA: ,-Zemsta hr Monte Christo”. 
WARSZAWA: „śmiertelna krzywda".
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ŚWIĄTECZNY NUMER
NOWEGO DZIFNNIKA

ukaże się w znacznie zw iększonej objętości 
i podwójnym  nakładzie

dnia 5-gc października b. r.
i zaw ierać będzie oprócz szeregu  p rac  najw y­
bitn ie jszych  sił publicystycznych i literackich

zwiększony dział ipuerai/łwy
Z am ów ienia do działu inseratow ego przyjm uje 
Administracja „Now ego r  ziennika“
K raków , u lica  O rzeszkow ej 7. — Telefon 279.

ełn

Z SALI  SĄDOW EJ,

Poseł M. Dąbrowski contra 
ad w. Dr. Rosenzweig

Sad nie dopuścił dowodu prawdy
W  krakowskim  Sądzie okręgowym  przed 

trybunałem orzekającym toczyła się wczoraj 
rozpraw a przeciw a&w. Drowi Józefowi Rosen 
zweifccwi, oskarżonemu przez posła red. Ma­
riana Dąbrowskiego i współredaktora ',11. Ku­
riera Codz." Aleksanara Błażejowsk.ego o  w y­
stępek obrazy czci, popełniony przez zamie­
szczenie na łamach „Naprzodu" artykułu pt. 
„Szantażysta — m oralizatorem". M. in zarzu­
cił Dr. Roseozy eig w tym artykule pos. Dą­
browskiemu. ze «,jako poseł biegał po urzę­
dach i m inisterstwach i interweniował w  spra­
wach kor ces yj i że m andat ckazał się niezłym 
interesem". Go do red B lażejow skego Dr. Ro 
senzweig użył w tymże artykule słów „pa- 
szkwilisfa, kanalja“ itd, twierdząc, że został 
on przyjęty do redakcji „Kurjera" wskutek 
szantażowania pos. Dąbrowskiego.

Na w czorajszej rozprawie, w której wzięli 
udział o ta j  oskarżyciele-pryw atni ze swym za 
stępcą adw. Drem B. Rappaportem- oskarżony 
Dr. Rosenzweig 'ZaóLarow&ł dowód prawdy na 
poszczególne zarzuty, podniesione przeciw o- 
skarżycieiom. W  szczególności co do’ zarzutu, 
interweniowania pos. Dąbrowskiego w spra­
wach ko rresy j powołał osk. Dr Rosenzweig 
na świadków m- in. m arszałka Piłsudskiego. b. 
oremjera Grabskiego, posłów W itosa, Kiernika, 
Byrkę. Korfantego, Stapińskiego. Czapińskie­
go, D iarrarda, Masrka. Żuławskiego, dalej b. 
ministrów Bardia i Kucharskiego, b. senatora 
Hamimerbuga, prezydenta m- Krakowa Rollego, 
Adolfa Nowaczyńskicgo. Ignacego Roznera. Ma 

! rjana Kauzika itd. o raz zażądał dopuszczenia 
dowodów z aktów Ministerstw i Magistratu 
m. Krakowa.

Zastępca oskarżs cieli - adw- Dr. Rappaport 
w ykazyw ał niedopuszczalność dowodu p raw ­
dy co do większości podniesionych zarzutów 
żądając ich skonkretyzowania i godząc się na 
powołanie świadków, co do niektórych faktów.

Trybunał po dłuższej naradzie postanowił, 
powołując się na przepis art. 53 dekretu praso 
wego, ograniczający dopuszczalność dowodu 
praw dy do dokładnie skonkretyzowanych za­
rzutów, nie dopuścić dowodu praw dy co do 
przeważającej części zarzutów, jako bądżto 
nie popartych w odnośnym artykule konkret­
nymi fakfamk bądźteż zawierający cli obelgę. 
Dopuszczono jedynie dowody co do tw ierdze­
nia Dra Rosenzweiga. że dnia 26 października 
1928 r. zjawił sdę w  jego kancelarii pewien osob 
nik i oświadczył mu, że ma sie ukazać w „Ku 
rfcrlni" artyku ł przeciw niemu i że tenże osob 
nlk za 500 zł. postara się. aby artykuł ten ni^ 

i ukazał się. Nadto sąd dopuścił dowód na twier

dizeme Dra Rosenzw-etiga, że pos. Dąbrowski 
uległ szantażowi i przyjął rea, BtażejowsKiego 
do „Kurjera". W szystkie inne dowody, zaofia' 
row aue przez Dra Rosenzweiga, zostały  od­
rzucone. Galem wezw ania ’ dopuszczonych 
świadków rozprawę po godz. 1-szej w  połudime 
odroczono.

Przew ddniczył s- s. o. Dr. Cieśl.wski- w eto­
wali sso Gabriel i asesor Dr. Górka.

Syn pos. Grynbauma zasądzony 
za komunizm

ł ó d ź  25. 9. W czoraj rozpoczął się tu pro­
ces 5-ciiu młodzieńców, oskarżonych o przyna­
leżność dc partji komunistycznej. W śród oskai 
żonych zajduje się syn posła Grynbauma, któ 
rego broni poseł Hartglas.

Oskarżeni nie przyznali się do przynależno­
ści do partji komunistycznej, twierdząc, że ze 
znania ich podczas śledztwa, jakoby byli człon 
kami partii- zostały wymuszone biciem. Na py 
tanie posła tlartglasa, kto ich bił. m iody G iyn 
ba um wymienia nazwiska.

Sensację w yw ołało przesłuchanie konfidenta 
policji, k tóry  zeznał, że podczas rewizji w  mie 
szkaniu posła Grynbauma znalazł „Manifest 
komunistyczny". Na pytanie posła łiartglasa, 
czy „Manifest" uznają tylko komuniści, ccy też 
i socjaliści — konfident oświadcza ,że wyłącz 
nie komuniści- W ówczas na prośbę posła Hart- 
glasa, przesłuchano posła Żuławskiego, który 
stwierdził że ..Manifest komunistyczny" jest 
podsrawa program owa P P S  Oraz innych par- 
tyj socjalistycznych- m. in. i trakcji rewolucyj­
nej P PS  — partji prorządowej.

W dniu dzisiejszym o  godz. 10 rano zapadł 
wymok mocą którego Sikazani zostali: Gryn­
berg na 5 lat. Gutner na 4 lata, Krengel i W ar­
szawski po dwa lata. zaś Grynbauni na p iłto  
ra roku więzienia. Ten ostatni! byłby w ypu- 
szczony za kaucja 5.000 złotych, gdyby nie n- 
koliozność. że rra jeszcze jeden proces w W ar­
szaw ę.

15 miesięcy więzienia za zra*
nienie zony szefa 

z  p c w o c S u  w z g a r d z o n e j  m 5 f o k i

Wi e d e ń * .  25. 9- PAT. Przed sądom -ławnf- 
czym we Wiedniu stanął wczoraj buchalter z 
W arszaw y Hirsch Bacher.-który w czerwcu 
bież. roku w ystrzałem  z rewolweru zranił cięż 
ko żonę swojego szefa Ludwikę Safranową. 
Powodem czynu Biicliera była. wzgardzona ml 
łość i lekceważące traktow anie go przez p, 
Safranową. Ba chór został zasadzony z uwzględ 
nienien. okoliczność5 łagodzących na 15 mie­
sięcy ciężkiego więzienia.

ZjIaRLI:
Szjira Ro^enberfi 1. 62, Mur ja Tani 1. 4ft .
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I w . i  Pt M r 1
HANDLOWIEC hweligen 
tny potrzebny za.az do 
hurtowni Henryk Frist 
I Ska, Kraków, Floriań­
ska 37, I. piętro. 2521*
PANNA inteligentna ao 
2-letińego dziecka — do 
RwsłuWa, natychmiast
p oszlifowana. — Wiado­
mość pod „Rzeszów" do 
ndra. „N. Dziennika".

15742

PRAKTYKANTA 14-15- 
letnlego, zwinnego przyj 
mię Blur-o, Mały Ryneic 
L. 1, II. piętro. 2507er
EKSPEDJENT zdolny z 

działu męsko- modnego, 
równuż- praktykant po­
szukiwany: „Au Bon
nlarcbe", Szpitalu 11.

2509er

IP w a d  p t i u b a j ą 1
PANNA biurowa poczet 
kuląca, poazutoje pona- 
ty ,  Zgłoszenia ca  Adrt. 
,N iw. Ltiei S a“ pod 

„Zdofea"._________15722

ZDOLNA obspedkntto z 
« i a a  galanteryjnego po 

pewtady p łosze 
■ia poć „Uczciwa" do 
Adm. ji„ Daje mtk«“.
, , 2524x

BLOUY, zdołny cha zen 
poszukuje na czas świąt 
posady w Polsce kb  za- 
Br«’ c* Zgłoszenia: M. 
Otawuiaui Zakopane, Sld- 
b ta l t ,  1*88 bp

I U U l a 1
POSZUKIWANA panna
mm mfesztoirfd bez wfc- 
m . Wiadomość: Sebas- 
Vana 30, parter: na pra­
wo. 2619x

POSZUKUJE pokoju *- 
meblowaneco. Zgłosze­
nia: Caod. med. Urecer, 
Bodnia. 1371.

| P K ite N t pubłlafti |
Pomocnicza Składnica Inżynierii sprzeda w dro­

dze Licytacji publicznej loco Kraków. Bastion fil., 
ud. Kamienna 10:

Windy budowlane, okucia do półek, kilofy oraz 
hlachę ocynkowaną.

Licytacja odbędzie się w dn-ta 15 października 
1929 r., o godz. 9-tej, w Pom. Składnicy Inżynier)*, 
Bastion III., ul. Kamionna 10.

Przeznaczone na sprzedaż przedmioty ogiadać 
można w dnie powszednie od godz. 10-tej do 14 tej 
na Bastionie III. za przepustką Kier. Foul Składu. 
Inżynierii.

Reflektanci wuini wykazać się przed komisją pr2e 
,aigową dowodem na ztoźone w Kasie Skarbowej 
wadjum w wysokości 10% oferowanej sumy.

Zatopione przedmioiv winny być zabrane loco 
Pom. Skład Ini., Bastion III. w ciągu 10 dni od u- 
wiadomienia o zatwierdzeniu przetargu. W razie 
niezapłacenia dc dni 8 sprzęaaua przedmioty pozo­
stają własnością wojska.

Stowarzyszenie dla przejezdnych chorych w Kra­
kowie zawiadamia P. T. Publiczność, że urządza

M O D L I T W Y
w uir«czystych Świętach

R e n  Haszana I Jem KIpur
w sali Kino-Teatn „Warszawa", ze współudzia­
łem sławnego nadikantora z Dubna, W. P Ben­
iamina Kuena, wraz z powiększonym chórtm. — 
Cały docnod przeznaczony na zakuipno darów 
świątecznych dla chorych. 1559g
Resztujące bilety wstępu nabyć można w firmie 
Bloch, w Krakowie, przy dl; Gertrudy 23, co- 
dzknrtie między g^dz. 8—12 i od 3—6 popoł.

PIĘKN Y I TPWAŁV PQhVSKNAt)AlF

Inah.bu2 ._~l* a  ,21) pu n o r  li!

łf tą  do w o Upoważniona Szkoła Zawodowa
mognisko  pra cy**

dla dziewcząt żydowskich 
W KRAKOWIE, OL. MIKOŁAJSKA L. 9

WPISY na popołudniowe kursa: 1) Gotowa­
nia jarskiego. 2) Smażenia konfitur i konserw. 
3) Kroju i szycia odbywają się codziennie od 
gtsdo. I I—1, w kanceLirji szkoły zawodowej 
„Ogmsfca P racy" w  Krakowie, przy uL Miko­
łajskiej 9, II. p ię tro

Jednorao©—„ próba prii *op» każdega o jakości

KU WY PALONc
_n'.os Preim (o bardzo dobrym smaku' Zł 8‘— za kg. 

Guatcm^la . . . . „ N 60 „ „
Mieszanka . . . . .  12* — . *
Ceyioa angielski . . . . 14*40 .  „

, poleca
tółO/tlECH O L S Z O W S K I

K r u k ó w ,  ^ f a iy  R |n e K
Za jakość i czystość ręczy się.

NARCD ii
« «
MfESfECZNIK iYBOWSK!

Nr. 7 8. str. 100. lic zn e  ilustracje

Bogata treść pubtócystyczno-fiteracka

Cena numeru pojedyńczego 70 groszy. 
Aoonamenf roczny 6 zi. półr 3 zł. 20 gr. 
Kwartamy 1 zł. 70 gr P.K..O. 18282.

A drts: „Naród" W arszawa, skrz. poczt. 500

Numer okazowy — po nadesłaniu 40 gr. 
w  znaczkach lub przez P. K. O.

Komplet I—VT w cenie 2 zł. po nadesłaniu 
czekiem P.K.O.

L e f c s r z  ( ( t r ą c y  s r e  o i e i r ć
z córkn lekarza 0'rzym n stn łn 'rtirpfną posadę 
oraz  E(Y0 dolarów  posapu. Łaskaw e zyłosze- 
nift ro d  „Zapew niony b y t“, Kraków skrv łka 
pooz'ow a 253. 25i0er

Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y T Y Y Y

MATERJA4 ? NA FiPAKKI
rolecafsbnka firanek 

M. W  E 1T r ,  HCfKCW , U l. C P C rZ K P  l .  ł l
obok vtawe'u końrowy sklep. — Telefon Nr. 1858.
/ A A 1 A A A A A A A A A A i A A
Nowo o tw arty  JU* C  D  |  j. kuchennych, przedpokoi- 

m agazyn * * u f . i  i pokoj' dtieeięcjch 
w  n a |le p s 7 e n i u y k e n a r i n  p o le c a  

„ S P E C jA L f 0 Ś C “ Kraków, Sławkowska 12 
w nodworcu. Ceny niskie. Dogodne warunki.

[ K aw k a :
w y a to w a a ls 1

lu zm L A n  korepetycyj 
w zr*:ror!t 8 k u . fiw- 
nazj oraz Jekęyl Języka 
hebrajskiego iu  b«rd*o 
przyŁirp .yci warunkach: 
Przyjmę ewentuaj j*  gn 
w-emericę _Jł iske do­
chodząca ao dzieci Z d a  
szenia pód „?tndfndrs 
filozotji" do AdoL dc*. 
DzJiem,i a". ■ 2823bt

I S p r z s d a i 1
M LF7YNY (dztafiurfel)'
lirmy Simgei Id. Vl-40 —• 
71-10 do sprzeda ufa. — 
Zgłoszenia: Jótofmska * 
w kawiarni. \9T it

DRABINY Alepowt, 
Pokojowe Kraków s p e ­
cjalność" Sktad mebli 
ul. Słbwkowsiu 12, W 
podworcc. 2ŻMar

MFBLB urywana u* 
kazyjnie do sprzedanie. 
Zgłoszenia KalwaiyjsRa! 
88, w sklepie. 3300

t R ć ż n r 1
POSZUKUJĘ pożyczki 

do 10 tysięcy dolarów na 
I. hipotekę tkmu. Zgło­
szenia pod „Crimujti Kra 
kowa" do Adm. Jtów . 
Dzienm;ka'‘ 1570g

PERFUMY francuskie^ 
na wagę w 50 zapa< 

l chach poleca Perfurae* 
i rja Lesenkiewicz, Kra- 
; ków. Rynek 17 (obok. 

księgarni Friedleina), te 
lefoa 38-07. Uwaga na 
adres. 249dsse

N A P R A W A  DYWA­
NÓW. Dywany perskie, 
kiiJ.imy do naprawy przyj, 
muje .Dywan", Tkalnia 
dywanów, kilimów: Kra 
ków—Podgórze, King! 9, 
tramwaj 3. Poleca dy­
wany, kilimy. Ceny bcZ 
konto rnecyjne. Telefoa 
Nr. 1609. 2051sse
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ZAMÓWIENIA NA WSZELKIEGO RODZAJU

KALENDARZE NA ROK 1930
V KUJ UNASTU GATUNKACH t REKLAMOWE, TYGODNIOWE, KIESZONKOWE, ŚCIENNE I TERMINOWE PRZYJMUJE

KOWA DRUKARNIA DZIENNIKOWA
SPÓŁKA Z OGR. ODP.

W KR Alf  C WIE, EL. O R ZE& ZK C W EJ L. 7. —  TELEFON Nr. 2 7 9
WYKONUJE RÓWNIEŻ WSZELKIE ZAMÓWIENIA W ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE -  W SZCZEGÓLNI ŚC1 DRUKI 
t ~ *  i - t  ł - «  BANKOWE, KUPIECKIE, 1 KZEŁYSŁOWE, REKLAMOWE, CZASO.ISMA I DZIEŁA. « - *

'xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx'
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